
Ddsloj 6 sSroa Cena 2 *

GfotWieHanwbki
Rok II Poznań, środa 27 marca 1946 r. Nr 85 os?)

Fiołki i fakty
Rozpętana mową Churchilla psychoza wo­

jenna zaczyna cichnąć. Coraz bardziej kry 
stalizuje się i utrwala przekonanie, że rozła 
dowanie atmosfery naelektryzowanej oświad' 
czeniami kół prawicowych anglosaskich jest 
koniecznością dla normalnego rozwoju gospo­
darczego świata, w którym zainteresowane są 
przede wszystkim sfery kapitalistyczne An­
glii i Stanów Zjednoczonych. Atak sił wste­
cznych zamierzony jako uderzenie par exel- 
lence polityczne w ZSRR stał się nieoczeki­
wanym bumerangiem, który uderzeniem od 
wrotnym zaszkodził głównie tym sferom, któ­
re reprezentował Churchill. Giełdy londyń­
ska i nowojorska zareagowały zniżką walo­
rów przedsiębiorstw już przestawionych na 
produkcję pokojową- Obecnie akcje tych za­
kładów znowu idą w górę.

Jeszcze przed dwoma tygodniami zdawało 
się, że sesja Rady Bezpieczeństwa będzie ob­
fitowała w dramatyczne momenty. Otwarte 
w poniedziałek, 25 hm., obrady toczyły się już 
w atmosferze odprężonej. Sprawa perska 
sztucznie rozdmuchana przez pewne koła an- 
glo-amerykańskie zainteresowane naftą irań­
ską, i pragnące odwrócić uwagę od Indonezji 
i Grecji, straciła swe ostrze i znajduje się na 
porządku obrad jako jeden z epizodów hi' 
storii powojennej.

Słuchacz radia lub czytelnik nastawiony na 
doszukiwanie się między wierszami własnych 
pobożnych życzeń mimo uszu przepuszcza 
wiadomości, które mają istotną wagę i zna­
czenie dla rozwoju stosunków międzynaro- 
dęwych. Uprzytomnijmy więc je sobie.

Przede wszystkim niedoceniane jest oświad­
czenie Generalissimusa Stalina o Zgromadze­
niu Narodów Zjednoczonych. Odwołanie się 
do tej organizacji wodza naczelnego i pre­
miera ZSRR oraz podkreślenie znaczenia 
ONZ jako instrumentu pokoju, wzmacnia au­
torytet tego parlamentu świata i jest dowo­
dem, że Związek Radziecki w ramach ONZ 
widzi możliwość rozstrzygnięcia na forum pu­
blicznym wszystkich spraw spornych. Przy­
pomni jmy sobie, że Niemcy hitlerowskie, 
przygotowując się do zawojowania świata, 
przede wszystkim wycofały się z Ligj Naro­
dów i czyniły wszystko, aby poniżyć jej zna­
czenie. Ciemne zamysły Hitlera nie godziły 
się ze światłem dnia publicznych obrad Ligi 
Narodów. Związek Radziecki natomiast, a 
wraz z nim Wielka Brytania i Stany Zjedno­
czone widzą w ONZ główny środek zabezpie­
czenia pokoju. Żadne z mocarstw wojny nie 
pragnie, i nikt się do niej nie przygotowuje. 
Narody są zmęczone psychicznie i wyczerpa­
ne gospodarczo. Dynamika wojenna rozłado­
wuje się powoli, ale stale. Czy Stany Zjedno­
czone, gdyby oczekiwały wojny, zmniejsza­
łyby swój potencjał marynarki wojennej o 
przeszło 60 tys. oficerów i marynarzy. Jeżeli 
nie nastąpiła całkowita demobilizacja floty, 
to tylko ze względu na okupację zbrojną Nie­
miec, a głównie Japonii. USA muszą się czuć 
bezpieczne na niezliczonych wyspach Pacy­
fiku i w bazach Oceanu Atlantyckiego i do te­
go potrzebna jest im flota wojenna.

ZSRR przeprowadza szybką demobilizację
swej armii. Oprócz 10 roczników już zwolnio- dogan wyraził następnie zdanie, że jeżeli obie
nych podlega obecnie demobilizacji dalszych zainteresowane str°ny ’ . p - » , i ■ to powinny one odnieść się do przedstawienia6 roczników. Państwo o tych przestrzeniach 
oo ZSRR nie zarządziłoby stopniowego roz­
brajania się, aby jutro na nowo się mobilizo­
wać. ZSRR to nie Belgia lub Holandia, które 
mogą powoływać i zwalniać dowolnie rocz­
niki bez większych trudności.

Francja, 4-ty partner tzw. Grubej Piątki, 
Francja, która odradza się militarnie i chce 
zająć utracone pozycje międzynarodowe, za­
rządziła gwałtowną redukcję budżetu wojsko­
wego, skreślając ponad 50 miliardów franków, 
przeznaczonych pierwotnie na zbrojenie.

Narody, które wyczuwają zbliżającą się 
zawieruchę wojenną nie demobilizują swej 
floty i swej armii i nie redukują budżetów 
wojskowych.

Oto wymowa faktów, które miażdżąco przy- 
gwaidżają plotki o groźbie nowej wojny.

Otwarcie sesji Rady Bezpieczeństwa
Orędzie prezydenta Trumana — Sprawa perska

siedzenieNo wy Jork (obsl. wł.). Pierwsze po;
Rady Bezpieczeństwa poświęcone było odczyta­
niu orędzia powitalnego prezydenta Trumana, 
przemówieniu sekretarza stanu Byrnesa, guberna­
tora stanu Nowego Jorku i burmistrza miasta.

Orędzie prezydenta Trumana z okazji otwar­
cia sesji Rady Bezpieczeństwa odczytane zostąło 
przez amerykańskiego sekretarza stanu Byrnesa.

Oto tekst orędzia:
„Imieniem obywateli Stanów Zjednoczonych _ 

witam członków Rady Bezpieczeństwa. Jesteśmy świecie."

Dyskusga nad sprawą perską 
na Radzie BezpieczeńsSwa

Londyn (obsł. wł.). W Nowym Jorku odbyło 
się dalsze posiedzenie Rady Bezpieczeństwa. 
Wśród obecnych na salt znajdował się ambasa­
dor perski w Stanach Zjednoczonych. Po odło­
żeniu dyskusji nad sprawozdaniem komisji na 
temat komitetu sztabów wojskowych Rada Bez­
pieczeństwa przystąpiła do rozpatrywania pism, 
które wpłynęły w ciągu bieżącego miesiąca do 
Rady ze strony Persji, Rosji, Stanów Zjednoczo­
nych w sprawie obecności wojsk radzieckich w 
Persji. Pierwszy przemawiał przedstawiciel Rosji 
— Gromyko, który na wstępie przypomniał, że 
zarówno w San Francisco jak i Londynie delegaci 
rosyjscy jasno przedstawili stanowisko Rosji, 
jeśli chodzi o narody zjednoczone. Delegat Gro­
myko podkreślił, że specjalne znaczenie przywią­
zuje Rosja do roli Rady Bezpieczeństwa jako 
organu dla utrzymania światowego pokoju i bez­
pieczeństwa. Nie będę powtarzał — powiedział 
Gromyko — że Rosja nie zmieniła swojego sta­
nowiska. Zostało to też jasno stwierdzone przed 
paru dniami przez Generalissimusa Stalina. Gro­
myko żazpaczyj dalej, że Generalissimus. Stalin, 
mówiąc, że Organizacja Narodów Zjednoczoych 
musi być silną, wyraził wolę całego narodu ro­
syjskiego. Gromyko zaproponował, aby sprawy 
perskiej nie stawiano na porządku obrad i złożył 
oficjalne oświadczenie w imieniu rządu radziec­
kiego. Pomiędzy rządem radzieckim a rządem 
perskim zawarto porozumienie na temat ewa­
kuacji wojsk rosyjskich z Persji. Z niektórych 
okręgów wojska zaczęły się wycofywać przed 
dwoma dniami, a całkowita ewakuacja zakończy 
się w okresie 5—6 tygodni, jeżeli nie zajdą nie­
przewidziane okoliczności.

Argumenty wysunięte przez ambasadora per­
skiego nie były tak uzasadnione, aby usprawie­
dliwiały przedłożenie ich Radzie Bezpieczeństwa. 
Jest rzeczą godną pożałowania — mówił dalej 
delegat rosyjski — że list perski, wystosowany 
do Rady, nie poruszył wyników, które osiągnięto 
pomiędzy Rosją a Persją. Gromyko oświadczył, 
że w wyniku rokowań pomiędzy Rosją a Persją 
była decyzja wycofania oddziałów rosyjskich i 
nie istnieje obecnie potrzeba, aby Rada potrze­
bowała zastanawiać się nad tym zagadnieniem.

Z kolei głos zabrał minister Bvrnes, który 
oświadczył, że nie może zgodzić się na propozycję 
p. Gromyko, aby sprawę perską zdjąć z porząd­
ku obrad. Nie ulega wątpliwości, że Rada Bez­
pieczeństwa ma prawo rozpatrzenia sprawy, kie­
dy i jak się jej podoba i jeżeli nastąpi porozu­
mienie, to Rada oczywiście chciataby się dowie­
dzieć treści odpowiedzi rosyjskiej, danej przed­
stawicielowi rządu perskiego Cadogan, przema­
wiający w imieniu Wielkiej Brytanii, oświadczył, 
że zgadza się ze stanowiskiem ministra Byrnesa. 
Przypomniał on, że uchwala zapadła w Londynie 
dawała prawo zarówno Persji jak i Rosji ponow­
nego wniesienia na Radę sprawy różnic w stano­
wiskach i Persja uznała, że powinna to uczynić. 
Ponadto rezolucja londyńska przewidywała zło­
żenie przez oba kraje sprawozdań co do postępu 
rokowań. Przedstawiciel'Wielkiej Brytanii — Ca-

tego porozumienia Radzie Bezpieczeństwa.
Z kolei przemawiał przedstawiciel Polski dr

Lange. Zwrócił on uwagę na § 33 Karty Narodów 
Zjednoczonych, który stanowi, że strony w ja­
kimkolwiek ’ sporze. którego dalsze przeciąganie

Plotki te, szerzone celowo przez mącicieli 
pokoju a w Polsce głównie przez spekulan­
tów, w niektórych środowiskach polskich wy­
wołały formalną psychozę wojenną, na której 
żerowała spekulacja. Z dumą możemy stwier­
dzić, że społeczeństwo wielkopolskie w swej 
masie nie uległo tej psychozie. Rynek poznań­
ski nie zareagował spekulacyjną zwyż­
ką cen. Realnie myślący poznaniacy potrafili 
trzeźwo i właściwie ocenić zarówno sytuację 
polityczną, jak i grę międzynarodowej reak­
cji i sfer spekulanckich. “• "■

wielce zaszczyceni faktem, że Narody Zjedno­
czone obrały aobie siedzibę w naszym kraju, a 
my uczyniliśmy wszystko, co było w naszej mo­
cy, aby członkowie ONZ czuli się jak u siebie. 
Wyniki ONZ tylko wtedy będą możliwe, jeżeli 
w dalszym ciągu pracować będziemy razem dla 
sprawy pokoju i wolności, podobnie jak razem 
walczyliśmy. Naród amerykański nie tylko życzy 
wam powodzenia, ale TÓwnież przyrzeka swe peł­
ne poparcie, aby Narody Zjednoczone miały silę 
utrzymać pokój i wolność w tym współzależnym

może zagrozić utrzymaniu międzynarodowego 
bezpieczeństwa i pokoju powinny przede wszyst­
kim starać się o znalezienie rózwiązania między 
sobą i to na drodze rokowań, mediacji, śledztwa,

Generalissimus Sialin o sporze persko-sowieckim
Londyn (obsł. wł.). Radio moskiewskie po­

dało komunikat na temat wywiadu, udzielonego 
przez premiera Stalina korespondentowi „Asso­
ciated Press".

Na zapytanie korespondenta, co sądzi o 
ostatnim oświadczeniu byłego premiera an­
gielskiego Churchilla, domagającego się 
szybkiej akcji Rady Bezpieczeństwa w spra­
wie sporu persko-sowieckiego — premier 
Stalin odpowiedział, że nie może uważać w 
tym względzie stanowiska byłego premiera 
Churchilla za przekonywujące, ponieważ, 
jak wiadomo sprawa wycofania wojsk so­
wieckich z Persji została już pozytywnie

Oświadczenie amerykańskiego sekretarza stanu Byrnesa
Londyn (obsl. w!.). Przemawiając na ponie­

działkowym inauguracyjnym posiedzeniu Rady 
Bezpieczeństwa, amerykański sekretarz stanu — 
Byrnes oświadczył, że Stany Zjednoczone sprze­
ciwiają się stanowczo jednostronnym wystąpie­
niom Rosji. Sekretarz stanu Byrnes powiedział 
m. in„ że sprawy dotyczące pokoju świata nie 
mogą być traktowane jako spory honorowe, o 
których nie można dyskutować. Byrnes podkreś­
lił również, że naród amerykański jest zdecydo­
wany popierać ONZ. Byrnes podkreślił, że jeżeli 
spory pomiędzy dwoma państwami nie mogą być 
załatwione w drodze dwustronnych rokowań, 
winny one być przedstawione Radzie Bezpieczeń­
stwa. Przedstawianie sporów na Radzie Bezpie­
czeństwa — mówił Byrnes — jest jedyną drogą 
do pokoju. Nie sankcjonujemy starych przywi­
lejów- i nie protestujemy przeciwko zmianom do­
konującym się na świecie, ale'domagamy się, aby 
powstrzymać się od użycia fizycznej siły, czy 
groźby użypia siły w każdym wypadku z wyjąt­
kiem, kiedy zachodzi potrzeba obrony prawa.

Drugie posiedzenie '
Rady Bezpieczeństwa

Londyn (obsl. yvł.). Wczoraj, tj. we wtorek, 
o godz. il przed południem (czasu amerykań­
skiego), odbyło się drugie posiedzenie Rady Bez­
pieczeństwa. Główną sprawą na porządku dzien­
nym była kwestia Persji. W poniedziałek dele­
gaci zgodzili się na 24 godzinne odroczenie roz­
patrywania tej kwestii.

Posiedzenie Rady i otwarcie miało charakter 
czysto formalny. Otrzymane we wtorek wiado­
mości z Waszyngtonu stwierdzają, że ambasador 
perski nie otrzymał z Teheranu żadnych instruk­
cji, po oświadczeniu radia moskiewskiego i roz­
poczętej ewakuacji wojsk sowieckich z Persji,

Dekret o sądach obywatelskich
Warszawa (obsl. wł.). Ostatnio ukazał się 

dekret o sądach obywatelskich, który wprowadza 
w życie tę ważną społeczną instytucję wymiaru 
sprawiedliwości. Na zasadzie tego dekretu utwo­
rzony zostanie w każdej gminie wiejskiej lub 
miejskiej sąd obywatelski. Do kompetencji tego 
sądii należeć będą takie sprawy jak: spory o 
przygraniczne pasy ziemi, naprawienie szkód wy­
rządzonych czynem niedozwolonym, należności 
rolników dotyczące dostaw płodów rolnych czy 
leśnych itd. Prócz tego sądy obywatelskie roz-

Separatystyczne dążenia południowych Niemiec
Berlin (API). Do Berlina przybył minister 

wyznań religijnych Wirtembergii dr Teodor Heuse. 
W przemówieniu wygłoszonym na zebraniu Zwią­
zku kulturalnego dla odbudowy demokratycznych 
Niemiec oświadczył minister, że zdaje sobie spra-

ugód, arbitrażu, rozstrzygnięcia sądowego, bądź 
w jakikolwiek inny pokojowy sposób. Dalej 
delegat polski podkreślił, że zgodnie z tym ar­
tykułem na sesji londyńskiej Rada Bezpieczeń­
stwa wezwała strony do załatwienia różnic po­
między sobą. Rada związana jest — mówił dalej 
dr Lange — treścią art. 33 jak i rezolucją londyń­
ską. W ten sposób należałoby się poruszać w gra­
nicach dwóch wiążących tekstów: dotychczas 
znanych, że Związek Radziecki jest zadowolony 
z przebiegu rokowań, a Persja nie wyjaśniła do­
tąd, dlaczego nie jest zadowolona z sytuacji. Pol­
ska uważa, że słuszne jest postępowanie, które 
polegałoby na pozostawieniu sprawy na porząd­
ku obrad dla jej rozpatrzenia na późniejszym po­
siedzeniu. Zresztą Rada posiada prawo zażąda­
nia sprawozdania od obu stron. Kończąc, delegat 
polski -wyraził zgodę na żądanie Związku Ra­
dzieckiego, by sprawy nie stawiano na porządku 
obrad. W końcu ponownie zabrał głos Gromyko, 
po czem przerwano posiedzenie dla spożycia 
śniadania.

rozwiązana w ttmowie, zawartej pomiędzy 
rządem sowieckim, a rządem perskim.

Według agencji Reutera powyższe oświadcze­
nie nie wpłynie na stanowisko Wielkiej Brytanii, 
Ameryki i innych członków Rady Bezpieczeń­
stwa, którzy postanowili natychmiast poinfor­
mować się o szczegółach pertraktacji i warunkach 
umowy, która jakoby została zawarta.

Dwaj członkowie brytyjskiego parlamentu, z 
których jeden należy do partii pracy, a drugi do 
partii konserwatywnej, wyjechali we wtorek do 
Persji, by przeprowadzić obserwacje w tym kra­
ju. W ciągu 3-tygodniowej podróży po Persji 
udadzą się oni również do części kraju, gdzie 
stacjonują wojska sowieckie.

i przygotował już przemówienie dla przedsta­
wienia sprawy Persji w Radzie Bezpieczeństwa, 
oparte na wcześniejszych danych. Radio z Te­
heranu ogłosiło w poniedziałek wieczorem, że 
wycofanie wojsk sowieckich z kraju zostało 
wznowione. Jeden z korespondentów radia bry­
tyjskiego pisze, że cokolwiek by się w niedzielę 
zdarzyło w Teheranie, sprawa Persji musi być 
przez Radę Bezpieczeństwa rozpatrzona.

Rząd brytyjski i amerykański chce znać szcze­
góły umowy.

Persja zadowolona z decyzji
Nowy Jork (obsł. wł.). W Teheranie rzecz­

nik rządu irańskiego przyjął z zadowoleniem 
decyzję rządu sowieckiego w sprawie wycofania 
wojsk sowieckich z Iranu. Powiedział on je­
dnak, że w sprawie tej nie zawarto żadnego po­
rozumienia z rządem sowieckim w czasie ostat­
niej wizyty premiera irańskiego w Moskwie. 
Dodał on, że porozumienie takie nie było ko­
nieczne, ponieważ decyzja rządu sowieckiego wy­
cofania wojsk wynika z porozumienia, zawartego 
pomiędzy 3 mocarstwami w roku 1942.

Głosy prasy angielskiej
L o n d y'n (obsł. wł.). N a czele wszystkich 

dzienników brytyjskich omawiana jest sprawa 
Persji. Dziennik „Times" w artykule wstęp­
nym podkreśla, że komunikat moskiewski w 
sprawie wycofania wojsk radzieckich z Persji 
zmniejszył napięcie, jakie panowało w ostatnich 
dniach. Dziennik podkreśla również znaczenie, 
jakie rząd radziecki przywiązuje do obrad Rady 
dla zapewnienia pokoju światowego. W dalszym 
ciągu dziennik stwierdza, że komunikat Zw. Ra­
dzieckiego rozwiał nadzieje tych, którzy pragnęli 
wykorzystać sprawę Persji przeciw Zw. Ra ' 
kiemn.

^adziec-

patrywać będą inne sprawy, przewidziane w pra­
wie o wykroczeniach i szkodnictwie leśnym. Sę­
dzią może zostać każdy obywatel, który korzysta 
w pełni z praw, włada językiem polskim w. sło­
wie i piśmie i ma ukończony 30 rok życia. Roz­
prawy przed sądem obywatelskim odbywać się 
będą jawnie. Sąd sądu obywatelskiego stanowi 
— sędzia obywatelski, jego zastępca i 6 ławni­
ków. Wyrok zapada większością głosów. Od wy­
roku przysługuje apelacja do Sądu Okręgowego 
w terminie 2 tygodni.

niebezpieczeństwa dążeń separatystycznych 
południowych Niemiec. Minister wyraził przeko­
nanie, że wspólna mowa niemiecka i wspólne dzie­
dzictwo kulturalne ważniejsze są od różnic dia­
lektycznych.
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Kilka głosów o mowie Churchilla i wywiadzie Stalina
Społeczeństwo polskie zareagowało żywo na

znane wystąpienie Churchilla i odpowiedź Gene­
ralissimusa Stalina.

Oto garść wypowiedzi z wielu nadesłanych do 
redakcji PAP.
Jarosław Iwaszkiewicz pisze:

Niewątpliwie były premier Churchill złą oddał
przysługę światu, rzucając groźne hasła w swojej 
mowie amerykańskiej. Wyobrażam sobie, jak 
wszystkie „wilkołaki" w puszczach i niepuszczacb 
niemieckich nastawiły uszu na ten głos zza Ocea­
nu. A to chyba najważniejsze. Toteż słowa Ge­
neralissimusa Stalina jasno — niezwykle jasno — 
oświetlające cały splot zagadnień politycznych 
dzisiejszego świata zostały powitane z ulgą wszę­
dzie tam, gdzie „wilkołaki" nie są legendą, baj­
ką opowiadaną dla niegrzecznych dzieci, ale nie­
stety bardzo dobrymi znajomymi.
Przewodniczący KCZZ ob. Witaszewski:

Mowa Churchilla była próba mobilizacji świa­
towej reakcji przeciwko wschodniej Europie, 
która w walce z faszyzmem poniosła największe

Umowa pocztowo-telegraficzna 
między Polskq a ZSRR

Moskwa (PAP). Dnia 20 marca rb. została 
podpisana w Moskwie „umowa w sprawie na­
wiązania pocztowej i telefoniczno-telegraficznej 
łączności między Rzeczpospolitą Polską i Zwią­
zkiem Radzieckim".

Umowa wprowadza regularną, bezpośrednią i 
tranzytową wymianę wszelkiego rodzaju zwy­
kłych i poleconych przesyłek listowych oraz li­
stów wartościowych. Oprócz tego wprowadza się 
bezpośrednią komunikację telefoniczną między 
Polską a Moskwą, Kijowem i Leningradem, która 
w miarę przygotowania technicznego będzie roz­

Fałszywe raateje przesiedlonych Niemców śląskich
Kłamstwo szwajcarskie o „dląsfen niezależnym"

Drezno (API). Krajowa Służba Informacyj­
na w Saksonii ogłasza wiadomość, w której pro­
stuje pogłoski, obiegające pomiędzy przesiedlo­
nymi z terenów położonych na wschód od Nisy 
Niemcami, według których Generalissimus Stalin 
obieca! byłym mieszkańcom Śląska możliwość 
powrotu w strony rodzinne. Poza tym twierdzi 
się, że rozgłośnia szwajcarska podała wiadofność, 
jakoby miała być przywrócona dawna gTanica 
wschodniego Górnego Śląska (Ostoberschlesien — 
pojęcie równoznaczne z wojew. śląskim w latach 
1921—1939) z roku 1937 i Śląsk ogłoszony pań­
stwem niezależnym. Pogłoski te są z oficjalnej

Uroczystości ku czci 
Kazimierza Pułaskiego w Savannie

Nowy Jork (PAP). Delegacja polska na inau­
guracyjne zebranie rady gubernatorów Banku 
Międzynarodowego i Funduszu Światowego zło­
żyła wieniec u stóp pomnika generała Kazimierza 
Pułaskiego, który, jak wiadomo, zginął w obronie 
Sayanny w czasie wojsy o niepodległość Stanów 
Zjednoczonych. W uroczystości tej wzięli udział: 
burmistrz miasta, przedstawiciele miejscowych 
zrzeszeń i organizacji oraz przedstawiciele miej­
scowej Polonii. Również byli obecni członkowie 
następujących delegacji: amerykańskiej, francu­
skiej, belgijskiej, radzieckiej, czechosłowackiej, 
jugosłowiańskiej i inne. Prezes, Edward Droźniak 
wygłosił przemówienie gorąco przyjęte przez słu-

Na przemówienie prezesa Drożniaka odpowie­
dział prezes organizacji potomków wojny o nie­
podległość Stanów Zjednoczonych opiekującej się 
najstarszym w Savannie, pomnikiem Pułaskiego. 
Uroczystość ta miała specjalny charakter, a to 
w związku z przemówieniem amerykańskiego mi­
nistra skarbu, Vinsona, które wygłosił na otwarciu 
sesji. Minister Vinson poświęcił dłuższy ustęp 
swego przemówienia pamięci Pułaskiego, podkre­
ślając jego zasługi w walce o wolność Stanów 
Zjednoczonych, wskazując na Pułaskiego, jak< 
na symbol współpracy między narodami walczą­
cymi o Wolność i pokój.

Proces przeciwko mordercom 
dzieci polskich

Lond y'n (PAP). Agencja Reutera donosi, 
iż przed sądem wojskowym w Brunświku rozpo­
częła się rozprawa przeciwko 8 Niemcom, oskar­
żonym o rozmyślne spowodowanie śmierci 90 
nieślubnych dzieci polskich, urodzonych w Niem­
czech, gdzie matki przebywały na robotach przy­
musowych.
„Gauleiter" Prus Wschodnich ukrywa 

się w Danii
Kopenhaga (ZAP). Były „gauleiter" Prus 

Wschodnich Robert Koch ukrywa się w Danii. 
Widziano go w Kopenhadze, zdołał jednak ujść 
przed aresztowaniem.

Bomba atomowa będzie hamulcem dla napastników
Londyn (obsł wł.). Marszałek Aleksander, 

który jest naczelnym dowódcą wojsk sojuszni­
czych w rejonie Morza Śródziemnego, przybył 
wśród wiwatujących tłumów do Londynu, gdzie 
otrzyma! w uszkodzonym wskutek wojny ratuszu 
honorowe obywatelstwo tego miasta.

Podczas tej uroczystości marszałek Aleksan­
der wygłosił przemówienie, w którym powiedział, 
iż ma nadzieję, że Narody Zjednoczone potrafią 
znaleźć środki zapobiegawcze wojnom w niedale­
kiej być może przyszłości.

W dalszym ciągu marszałek Aleksander mówił 
A silach zbrojnych, które będą stały do dyspozycji

ofiary, tworząc podwaliny dla demokracji ludo­
wej i pokoju świata, oraz środkiem ratowania 
imperializmu angielskiego przed wolnościowymi 
żądaniami narodów kolonialnych. Odpowiedź 
Stalina to szczera i niezaklamana polityka Związ­
ku Radzieckiego w obronie pokoju i małych 
państw, które do 1939 r. były igraszką imperia­
lizmu świata, to szczera odpowiedź przyjaciela 
Polski.
Rektor Uniwersytetu Poznańskiego prof. Dą­
browski m. in. oświadcza:

Po strasznym katakliźmie, który przeżyły na­
rody przez ostatnie lata, tracąc ogółem, według 
statystyki szwajcarskiej 34 miliony zabitych (14,5 
milionów na frontach i 19,5 mil. wewnątrz), 
a nadto 66 milionów poszkodowanych na zdro­
wiu, bądź na froncie, bądź w obozach koncen­
tracyjnych, trudno przypuścić, aby jakikolwiek 
odpowiedzialny mąż stanu mógł dążyć do dal­
szych zbrojnych konfliktów. Toteż z zadowo­
leniem czytamy w przemówieniu m. Bevina, że 
mowa Churchilla była wyrazem tylko jego oso­
bistych poglądów i nie powinna zamącić twór-

szerzona na inne miejscowości ZSRR. Uregulo­
wano też wszystkie sprawy połączone z wymia­
ną telegraficzną między obu państwami. Sprawa 
językowa została ustalona w ten sposób, że 
adresy na listach winny być pisane w języku 
kraju przeznaczenia, albo też w języku francu­
skim lub angielskim. W tych też językach mogą 
się toczyć rozmowy telefoniczne i mogą być na­
dawane depesze. Podpisana umowa daje również 
Polsce bezpośrednie połączenie telefoniczne i te­
legraficzne z zachodem przez radziecką strefę 
okupacyjną w Niemczech, (w)

strony ostro dementowane, równocześnie wzywa 
się władze, ażeby nie wywoływały żadnych fał­
szywych nadziei wśród przesiedlonych ze Śląska.

Fraswja żąda węgb z Zagłębia Robry
Londyn (obsł. wl.). Premier rządu francu­

skiego Gouim, przemawiając w Paryżu na posie­
dzeniu Rady Planowania ponowił żądanie, by 
Francja otrzymała dodatkowo 1 milion ton węgla 
miesięcznie z Zagłębia Rubry. Rada Planowania 
wysunęła projekt, aby rząd francuski domagał się 
podczas omawiania traktatu pokojowego 20 mi­
lionów ton węgla kamiennego rocznie, przez prze­
ciąg najbliższych -20 lat z Zagłębia Ruhry i Nad­

Unia Iraku i Yranslortianii
Londyn (API). W tym tygodniu podpisany 

zostanie w Londynie układ anglo-transjordański, 
na mocy którego Transjordania otrzyma niepod­
ległość. Wkrótce potem nastąpi koronacja emira 
Abdullaha na króla tego kraju. Po koronacji 
emira wejdzie w życie proponowane połączenie 
Iraku i Transjordanii w jedno państwo. Unia

Doświadczenia z bombą atomową zostaną 
odłożone na 6 tygodni

Waszyngton (PAP). Prezydent Truman 
oświadczył, że doświadczenia z bombą atomową 
zostaną odłożone na 6 tygodni. Sekretarz do 
spraw prasowych prezydenta, Charles Ross, za­
znaczy! na konferencji prasowej, że nie sądzi, 
aby odroczenie to miało znaczenie polityczne.

Bezcenne akia i dokumenty znajduję 
się w szczecińskim archiwum 

państwowym
Szczecin (PAP). Dyrekcja i pracownicy 

aństwowego archiwum w Szczecinie uporząd- 
owali i skatalogowali szereg akt, dotyczących 

miast zachodnio-pomorskich, a w pierwszym 
rzędzie Szczecina, Piły, Kołobrzegu, Białogrodu, 
Koszalina, Kamienia i Świnoujścia. Akta te, 
dające pełny obraz życia kulturalnego Pomorza 
zachodniego, są niewyczerpanym źródłem dla 
historyków, prawników i ekonomistów. M. in. 
w posiadaniu archiwum znajduje się oryginał 
przywileju, mocą którego słowiański książę Bo­
gusław nadaje Szczecinowi prawo magdeburskie 
oraz 100 włok ziemi. Akt ten zaczyna się od 
słów: „Boguslaus dei gratia dux slavorum'' i jest 
jeszcze jednym dowodem słowiańskiej prze­
szłości Szczecina. W archiwum znajdują się rów­
nież akta dzierżawcze i przywileje z podpisami 
Zygmunta Augusta, II i Stanisława Augusta. 
Wszystkie te dokumenty odnoszą się wyłącznie
do ziem Pomorza Zachodniego.

tej Organizacji. „Nasze obecne formy rozwoju — 
mówi! dalej marszałek Aleksander — nie mogą 
utrzymać pokoju tylko życzeniami" ale odpo­
wiednio zorganizowaną silą. Zdaje się, że wyna­
lazek bomby atomowej, może zapobiec nowym 
wojnom na czas dłuższy, ponieważ okoliczność, 
że tak straszna siła znajduje się w rękach ludzi 
odpowiedzialnych, bo tak jest obecnie — będzie 
hamulcem dla tych, co uważają, że wojna napast­
nicza się opłaca. Wynalazek bomby atomowej nie­
wątpliwie wpłynie na zmianę taktyki armii. Or­
ganizacja sil zbrojnych właśnie z powodu bomby 
ulegnie zmianie.

czćj i stałej praer narodów dobrej woli, zrze­
szonych w O. N. Z., nad utrwaleniem powszech­
nego pokoju. Bardzo rażące dla nas jest odno­
szenie się Churchilla do zagadnienia polskich 
granic zachodnich, co podkreślił w swej mowie 
Generalissimus Stalin. Dodać przy tym należy, 
że kwestionowanie polskich granic zachodnich 
podnieść tylko może niemieckie dążenia odwe­
towe, które niewątpliwie już dziś istnieją i wy­
magają czujności i współdziałania wszystkich 
narodów.
Prezes Izby Lekarskiej woj. śląsko-dąbrowskiego 
dr Kazimierz Golonka, tak precyzuje swoje 
zdanie:

Ktokolwiek obecnie marzy o nowej wojnie, 
ktokolwiek w tym kierunku czyni starania, zmie­
rza bezpośrednio do zniszczenia biologicznego 
reszty narodu polskiego. Imperialiści angielscy, 
którzy po pierwszej wojnie światowej przeciw­
stawili się przyłączeniu do Polski Górnego Ślą­
ska i nie dopuścili do przyłączenia Gdańska — 
znaleźli godnego kontynuatora swej, wrogiej Pol­
sce, myśli w Churchillu. Kwestionowanie granic 
zachodnich Polski oznacza popieranie niem­
czyzny i budzenie ducha odwetu już w pól roku 
po zakończeniu wojny. My, obywatele Ziem 
Zachodnich, którzy bezpośrednio poznaliśmy co 
oznacza niemczyzna i czym grozi narodowi pol­
skiemu — musimy oceniać przemówienie Chur­
chilla w Fulton jako akt wrogi Polsce.

Nauczycielka z Katowic Janina Juźenlowa pisze:
Demokratyczny naród polski, pracująca inteli­

gencja, robotnicy i chłopi pragną współżyć w ro­
dzinie narodów pokój miłujących. Naród pol­
ski pragnie chleba, pracy i nauki. Mowa p. Chur­
chilla została przyjęta jako próba mobilizowania 
świata reakcji przeciwko potężnej fali demo­
kracji, idącej zwycięsko przez świat, zdążający 
ku lepszemu jutru. W Polsce, przeciw której 
skierowana była jedna ze strzał zatrutych, mo­
wa ta przyczyniła się do konsolidacji pojęć, do 
zmobilizowania opinii całego narodu o roli re­
akcji światowej i reakcji polskiej. Odpowiedź 
Generalissimusa Stalina dala należytą odprawę 
tym, którzy z trzecią wojną wiążą nadzieję uzy­
skania wpływów reakcji na losy narodu. Ci co 
Polskę budują, podnosząc wydobycie węgla 
jeszcze o jedną tonę wyżej, podnosząc produkcję 
stali, cementu, ucząc w szkołach bez szyb i nie 
szczędząc słabych płuc — ci mają głos i wie­
dzą: pokój utrwalić trzeba, pokój i demokrację.

renii i podwyższenia produkcji węgla z 20 milio­
nów do 50 milionów ton do końca br., a 65 milio­
nów ton w roku 1950. Do osiągnięcia cyfry 65 mi­
lionów ton węgla kamiennego rocznie, Francja 
będzie musiala mieć o 2 miliony górników więcej 
niż w chwili obecnej.

Obecna produkcja węgla we Francji utrzymuje 
się na poziomie z 1938 roku i to jedynie dzięki 
zatrudnieniu górników polskich i niemieckich.

obejmować będzie walutę, siły zbrojne i repre­
zentację dyplomatyczną za granicą. Jednakże Ab- 
dullah i król Iraku pozostaną niezależnymi wład­
cami. Ta podwójna monarchia dysponować bę­
dzie silą zbrojną, liczącą 50 000 ludzi i przewyż­
szającą jakąkolwiek inną armię na Bliskim 
Wschodzie.

Zostało ono wywołane faktem, że wielu człon­
ków Kongresu chcialoby przyjąć udział w do­
świadczeniach, a ze względu na nawal pracy 
nie mogłoby tego uczynić w pierwotnym ter­
minie.

Gdzie jest zrabowane przez Niemców 
złoto?

Berlin (ZAP). Jak dotychczas stwierdzono, 
Niemcy ukradli w okupowanej przez" siebie Eu­
ropie zapasy złota wartości 700 milionów dolarów. 
Uwagę musi jednak wzbudzić fakt, że dotychczas 
wykryto zrabowane przez Niemców złoto jedynie 
na sumę 300 milionów dolarów. Powstaje więc 
pytanie, gdzie jest reszta, tj. przeszło połowa 
niemieckiego łupu? Przypuszcza się, że część 
znajduje się w Hiszpanii, niewątpliwie jednak 
najwięcej pozostaje jeszcze" ukryte w samych 
Niemczech.

W sprawie Krainy Julijskiej
Belgrad (PAP). Agencja tamtejsza donosi, 

iż komisja międzynarodowa przybyła do Otawii. 
Miasto było udekorowane barwami narodowymi. 
Cala ludność zarówno chorwacka jak i wioska 
demonstrowała na ulicach, domagając się przy­
łączenia Krainy Julijskiej do Jugosławii.

Pogrzeb ofiar skrytobójczego mordu 
w Rybniku

Rybnik (PAP). W dniu 23 marca br. odbył 
się w Rybniku pogrzeb ofiar skrytobójczego mordu, 
dokonanego na osobach: Augustyna Buchałika — 
Sekretarza Powiatowego Komitetu PPS w Rybni­
ku oraz Stanisława Ćwiklińskiego, funkcjonariusz.' 
Urzędu Bezpieczeństwa Publicznego w Rybniku. 
Pogrzeb zamordowanych stał się wielką mani­
festacją świata pracy, który zdecydowanie potępił 
bratobójcze mordy, dokonywane na najlepszych 
synach ziemi śląsko-dąbrowskiej. W pogrzebie 
wzięły udział delegacje PPS i PPR całego Za 
głębia śląsko-dąbrowskiego, drużyny górnicze ora 
delegacje arganizacyj.

^lacza^o?
Maszeruje dumnie u> unrrowskich trzewikach,
I. kategoria, ma paczką — o yes!
Zaś II, i III. pokorniutko pyta:
Gdzie tu demokracja? A czy ja to pies?

Dan-Lot

Powódź na Pomorzu
Bydgoszcz (PAP). Główny zator lodowy 

na dolnej Wiśle ruszył całą szerokością powodu­
jąc znaczne opadnięcie zwierciadła wody. Wały 
ochronne w czasie ruszenia zatoru nie doznały 
uszkodzenia. Niebezpieczeństwo powodzi zosta­
ło definitywnie zażegnane? Chełmno odwołało 
stan zagrożenia powodziowego oraz zlikwido­
wało specjalną służbę obserwacyjną wodowskazu. 
Także Świecie zlikwidowało drużyny ratow­
nicze, i straż. Komitet przeciwpowodziowy 
został w dniu dzisiejszym przekształcony na ko­
mitet pomocy powodzianom. Zalane na terenie 
powiatu świeckiego było około. 34 km kw. W po­
wiecie świeckim najbardziej dotknięte zostały 
gminy Pruszcz, Gruczno, Świecie-wieś, Grupa i 
Nowe. Przejazd do Chełmna przez most zosta­
nie uruchomiony w bieżącym tygodniu. Za dwa 
dni otwarta zestanie komunikacja przez most 
w Przechowie.

Konstrukcje mostów kolejowych 
dla Polski

Londyn (PAP). Jak donosi Agencja Reu­
tera, zastępca brytyjskiego ministra spraw zagra­
nicznych, Hector Mc Neil oświadczy! na posie­
dzeniu Izby Gmin, że rząd brytyjski postanowił 
oddać do dyspozycji Rządu Polskiego kon­
strukcje mostów kolejowych wartości 535 tysięcy 
funtów szterlingów.

Wlastimil Hofman wraca do kraju
Jerozolima (PAP). Znany polski artysta 

malarz Wlastimil Hofman członek organizacji 
K. O. J. N. i Zarządu Zw. Słowian w Jerozolimie 
— wyjechał do Krakowa.

Óofr temu
Lord Worght wygłosił w Izbie Gmin przemó­

wienie w sprawie ukarania zbrodniarzy wojen­
nych. Powiedział on: Główni winowajcy nie będą 
odpowiadać za przygotowanie wojny, lecz jako 
zwykli mordercy, złodzieje i kacL
Na frontach:

Wałki na przedpolach Gdańska i Gdyni. „Glos
Wielkopolski" donosił:

W kierunku na Gdańsk wojska 2-go Frontu 
kontynuując natarcie zajęły szereg podmiejskich 
miejscowości. Jednocześnie wdarto się do Gdyni, 
gdzie rozpoczęto walki uliczne. Na Śląsku zdo­
byto Rybnik, Na północny wschód od Moraw­
skiej Ostrawy zajęto miasta Soran i Lostan oraz 
ponad 40 innych miejscowości. Kontynuując na­
tarcie wzdłuż brzegu Dunaju zajęto miasto Acz 
i ponad 40 innych miejscowości. Kontynuowano 
skutecznie natarcie pomiędzy Dunajem i jezio­
rem Balaton.

Gen. Eisenhower oświadczył, że linia oporu na 
zachodzie jest przełamana i wezwał Niemców 
do kapitulacji. W „Glosie Wielkopolskim" czy­
tamy o tym w następujących słowach:

Generał Eisenhower oświadczył, że główna 
linia obrony niemieckiej została przerwana. 
Niemcy nie mają siły trzymać się dalej tak, jak 
się trzymali dotychczas. Żadnego pokoju na pod­
stawie rokowań nie będzie. Będzie tylko bez­
względna kapitulacja narzucona przez armie 
sprzymierzone, które posuwając się, zajmują 
Niemcy z obu stron.

Prez, Roosevelt zarządził pogotowie w Białym 
Domu na wypadek szybkiego zwycięstwa w 
Europie.
W Wielkopolsce:

O pracach na terenie Wielkopolski pisaliśmy:
Wszystkie powiaty województwa biotą czyn­

ny udział w akcji zaprowiantowania Poznania.
Rozpoczęła pracę Izba Przemysłowo-Handlowa 

po zabezpieczeniu archiwum akt polskich i nie­
mieckich.

W Bzybkim tempie prowadzi się na terenie 
Wielkopolski prace parcelacyjne. Wysiano w te­
ren 135 grup parcelacyjnych. U pełnomocnika 
zgłoszono 116 majątków dla przeprowadzenia 

j Reformy Rolnej, o łącznym obszarze 38 473,75 ha.
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Z Wiara w przyszłość
Gdv piazę tych Parę slów’ *ak zawsze oporni 

—n, o tym że jestem członkiem takiej czy innej 
organizacji,’ myślę o Was wszystkich tu w kraju 
i la granicą, myślę o Was wszystkich, młodzi 
koledzy i koleżanki, którzy macie zaklęty »' sobie 
skarb entuzjazmu, wielkiego zapału, płomień w 
pogodnych oczach i czar młodości, pragnienie 
Szczęścia i lepszego jutra dla zmęczonego kata- 
atrofami świata, pragnienie pokoju, prafrą i bra­
terstwa Indów.

Obchodzimy po raz pierwszy wraz z młodzieżą 
całego świata ..Światowy Tydzień Młodzieży". 
Dla "tych, którzy myślą i czują, nie jest to tylko 
czcza" uroczystość, pełna przemówień, bez gleb 
szej treści. W tych dniach święcimy nie tylko 
wvraz naszej solidarności z demokratyczną mło­
dzieżą wszystkich krajów, aje i wyraz naszego 
współdziałania w odbudowie Ojczyzny. W tych 
dniach polska młodzież zorganizowana pragnie, 
by tydzień ten stał się symbolem manifestacji 
nie tylko jej samej, ale całej młodzieży polskiej, 
młodzieży całego świata.

My wszyscy .idziemy z wiarą w przyszłość. 
Idziemy w pierwszym szeregu, aby budować świat 
cały na nowych podstawach, świat, wolności i 
sprawiedliwości społecznej, świat uczciwie pra­
cujących ludzi, świat oczyszczony z naleciałości 
faszystowskich i dawno przebrzmiałych i zmur­
szałych nawyków klasowości szlacheckiej i bur- 
żuazyjnej. Twardą przeszła szkołę młodzież ca­
łego świata, a szczególnie młodzież polska; prze­
szła ona tragiczną próbę, która mogła okazać się 
śmiertelną i o mało się nią nie stała.

Pięknie powiedział Romain Rolland w swym 
przemówieniu 9-go grudnia 1944 roku w Sorbonie, 
że tragedią minionych ponurych .dni „było nie 
tyle załamanie się materialne, co jawne wydanie 
dusz na zniszczenie — gromady dusz, zdradzo­
nych przez tych, którym się zawierzyło. Opu­
szczenie to wydawało się całkowite, nie mające 
sobie równego w całej historii".

I mimo to młodzież, właśnie młodzież odniosła 
triumf. Zabłysła z głębi otchłani iskra wiary i 
niespożytej nadziei. Składać ofiarę życia, - gdy 
staje się u jego progu, gdy zerwać można najpięk­
niejsze jego owoce, staje się najtrudniejszym, a 
przecież dziś pewnie i spokojnie powiedzieć mo­
żemy. że młodzież tego dokonała swym czystym 
i pięknym porywem młodzieńczego zapału do 
walki o prawdę. W dniach Światowego Tygodnia 
Młodzieży składamy hołd bohaterom i męczen­
nikom, kolegom i koleżankom na całym święcie, 
którzy oddali bezinteresownie swe młode życie 
dla obrony wolności na wszystkich polach bitew 
i krwawych zmagań z upiornym wrogiem.

Bohaterowie, którzy często bezimiennie padli 
w walce, zostawili nam testament, który zrealizo­
wać musimy, by krew ich nie poszła na marne. 
Oni zginęli, ale wielu nas pozostało i na nas ciąży 
obowiązek dania dowodów naszej pracy w od­
budowie zniszczonego kraju, w braterskiej współ­
pracy z młodzieżą całego świata, aby i o nas to 
samo powiedziano, co o poległych w walce.

Światowy Kongres Młodzieży, który odbył się 
w Londynie pod koniec ubiegłego roku, rzucił 
hasło: „Jesteśmy zjednoczeni — naprzód po na­
szą przyszłość". Hasło to przyświeca Światowe­
mu Tygodniowi Młodzieży. Delegacja francuska, 
owacyjnie witana na Kongresie, miała wypisane 
na sztandarach słowa: bronić przyszłości świata. 
Przewodniczący delegacji francuskiej, który zo­
stał wybrany przewodniczącym Międzynarodo­
wej Federacji Młodzieży Demokratycznej, stre­
ścił myśli młodzieży całego .świata," mówiąc: 
„Wyrażamy naszą wolę współpracy nad odbudo­
wą bardziej ludzkiego i mądrzej urządzonego 
świata, który — jak wierzymy — nie będzie wi­
dział straszliwych wojen, ponieważ to będzie 
świat bez elementów faszystowskich. Droga jest 
jasna i prosta, ale nie łatwa do zrealizowania. 
Przywilejem młodości jest łamać przeszkody i 
sięgać go laury nowych dni. Idziemy śmiało na­
przód i zapraszamy tych, którzy nie zaznali roz­
koszy tworzenia, kiedy się idzie po rzeczy wielkie, 
tak wielkie, że składa się dla nich w ofierze ży­
cie. Dziś skończył się okres ofiary krwi, choć 
czasem i ona jeszcze broczy i hańbi nas wobec 
całego świata; dziś nastął czas rozumnej, wielkiej 
pracy nad odbudową, czas odbudowy człowieka, 
przywrócenia mu jego zdeptanej godności, zapew 
nienia prawa do życia i do radości.”

W organizacji pracujemy nad sobą, zwalczamy 
fałsz, obłudę i kłamstwo w codziennym życiu 
i pracy. Przeciwstawiamy im prostotę, szczerość, 
umiłowanie prawdy i prawdziwe braterstwo. W 
rezolucjach Zjazdów Młodzieży Demokratycznej 
domagamy się wolności i sprawiedliwości — 
ideałów, których się nie,wyrzekniemy. Żądamy 
bezpłatnej nauki w szkołach dla całej młodzieży, 
udostępnienia i. zaznajomienia z książką, muzy­
ką, teatrem i filmem. Wprowadziliśmy po raz 
pierwszy w historii Polski przedstawicieli mło­
dzieży do ciał ustawodawczych, do K. R. N„ do 
Woj., Miejskich i Gminnych Rad Narodowych. 
Zrzeszamy młodzież wszystkich środowisk i u nas 
nie ma różnic; dla nas miernikiem jest człowiek, 
jego praca, postawa wobec całego społeczeństwa.

Jakże często do dziś dnia większość ceni i uwa­
ża za kulturę powierzchowne formy i typowo par- 
wieniuszowski blichtr, a zapomina, że forma nie 
może przesłaniać treści, bo ta ostatnia decyduje 
o wartości człowieka, bo ona stwarza zdrowe za­
sady współżycia ludzi i narodów.

Światowy Tydzień Młodzieży — to zadokumen­
towanie naszego młodzieńczego umiłowania wszy­
stkich wielkich ideałów. Niechaj wzmocni on 
wiarę u tych, co wierzą; zaś u tych, co nie wierzą, 
niech zapali choć slaby jej płomień do dalszej 
wytężonej pracy na drodze ku naszej przyszło­
ści. Dajemy dowód całemu światu, że zawsze 
stać będziemy w pierwszym szeregu obrońców 
wolności i w pierwszym ' szeregu walczących o 
jej urzeczywistnienie. Śmierć każdego z bohate­
rów, poległych w walce z faszyzmem niech będzie 
potwierdzeniem, niespożytych sil, zwycięstwa 
Prawdy i Wolności.

Światowy Tydzień „ Młodzieży przesiąknięty 
jest duchem światowego obywatelstwa jednostki 
bez względu na język, rasę czy wyznanie, jest 
manifestacją na rzecz trwałego pokoju, szczerej 
współpracy i pomocy wzajemnej Narodów Zje­
dnoczonych dla lepiej, mądrzej i sprawiedliwiej 
’’TT'’r’zonego świata.

Janusz SzaJfcowaki

Podajmy
Jakkolwiek już przeszło rok upłynął od zakoń­

czenia wojny, ciągle jeszcze przeżywamy gwałto­
wne wstrząsy, których powodem są głębokie prze­
miany, jakie dokonywują się w łonie naszego 
społeczeństwa. Najrozmaitsze reformy kształ­
tują strukturę Polski powojennej. W każdej 
dziedzinie jest ich mnóstwo. Nas, młodzież aka­
demicką, najwięcej interesują reformy, dotyczące 
studiów i w ogóle całokształtu zagadnień z nimi 
związanych. Przez upowszechnienie wyższych u- 
czelni, skierowanie szerokich mas młodzieży ro­
botniczej i chłopskiej na studia, zrobiliśmy duży 
krok naprzód. W ścisłym związku z tym stoi 
utworzenie wstępnego roku studiów, który umo­
żliwia selekcję wśród zgłaszających się, wyszuka 
nie naprawdę wartościowych elementów z klasy dc 
niedawna najbardziej upośledzonej. Nierozwiąza­
na dotychczas pozostaje sprawa skrócenia czasu 
trwania studiów, program nauczania nie jest do­
stosowany do dzisiejszej demokratycznej rzeczy­
wistości, a także sprawa uwzględnienia w progra­
mie praktyki i specjalizacji wymaga rozpatrzenia. 
Oto refleksje, nasuwające się na myśl w czasie 
Światowego Tygodnia Młodzieży.

My w tym roku po raz pierwszy obchodzimy 
Światowy Tydzień Młodzieży. Dlatego powinniśmy 
się zastanowić, co nam on daje i jakie stanowi­
sko należy zająć wobec problemów, będących je­
go wyrazem.

Sarna nazwa „Tydzień Młodzieży" przekreśla 
bezpodstawne obawy, że jest to święto jednego 
tylko jej odłamu. Tydzień Młodzieży to wielkie 
święto nas wszystkich. W dniach tych zniknąć 
powinny wszelkie różnice, skruszeć mury, które 
nie pozwalają na zetknięcie się ze sobą różnych 
ugrupowań młodzieży. Jesteśmy przecież młodzi 
a to jest chyba wystarczającym argumentem do 
zawarcia bezkompromisowego przymierza. Doty­
czyć to powinno przede wszystkim nas, studen 
tów. Obecnie, gdy studenci całego świata nawią­
zują łączność, gdy likwiduje się wszelkie antago- 
niwny młodzieży akademickiej w skali światowej

Tltfadzicż pslóka «t wdzMc ttdedzteży ówiała
Międzynarodowa Federacja Młodzieży Demo­

kratycznej — której członkiem są polskie orga 
nizacje młodzieżowe OM. TUR, Zw. Młodzież 
Wiejskiej „Wici", Zw. Walki Młodych, Zw. Har 
cerstwa Polskiego oraz Zw. Młodzieży Demokra­
tycznej — powstała w r. 1941 w Anglii, z Między­
narodowej Rady Młodzieży. Organizację tę zrodzi­
ło wzajemne zrozumienie młodzieży całego .świr, 
ta, że należy dążyć wspólnymi silami, by wyrów 
nać naniesione wojną zniszczenia materialne i ku’ 
turalne i ugruntować wśród społeczeństw św 
domość, że młodzież całego świata nie chce d 
puścić do przyszłego kataklizmu wojennego i pra­
gnie pracować jedynie nad odbudową i utrwale­
niem pokoju.

W rok później, w listopadzie 1942 r. na Mię-i 
dzynarodowej Konferencji Młodzieży zwidziałem! 
organizacji młodzieżowych 29 państw powstała

Światowa Ratfa Młodzieży
Wydała ona odezwę do młodzieży całego świa­

ta, wzywając ją do podjęcia wysiłków w celu 
osiągnięcia szybkiego zwycięstwa nad faszyzmem

Zdawano sobie sprawę, że nie można marzyć olwej przyjaźni młodzieży Szczególnie uroczyście 
utrwaleniu pokoju bez osiągnięcia zwycięstwa i obchodzono go w świeżo wyzwolonych spod oku- 
dlatego temu najważniejszemu zadaniu poświę- pacji krajach Europy. We Francji np. młodzież 
cono wszystkie wysiłki. Równocześnie budowano j w czasie Tygodnia prowadziła akcję ^rozzninoww- 
międzynarodową przyjaźń młodzieży poprzez , nia kraju, akcję pomocy gruźlikom i wzięła czyn- 
wzajemne nawiązywanie kontaktów oraz wymia-1 ny udział w wiosennej akcji siewnej. W Bułgarii
nę informacji, dążono, by przyjaźń ta stała się 
jednym z fundamentów przyszłego pokoju.

W lipcu 1943 roku na konferencji Światowej 
Rady Młodzieży w Meksyku przystąpiło do or­
ganizacji dodatkowo 90 organizacyj młodzieżo­
wych, reprezentujących 14 państw Ameryki. Z 
młodzieżą krajów okupowanych głównie Francji 
i Jugosławii, nawiązywano kontakty drogą ra- 

i diową. *
Pierwszy Światowy Tydzień Młodzieży Ogłoszo­

no w iharcu w 1943 roku Termin Tygodnia — 
podobnie jak i w tym roku — przypadał na pier­
wsze dni wiosny i stanowił

symbol budzącego się życia
Drugi Światowy Tydzień Młodzieży jaki odbyi 

się w rok później był manifestacją miedzynarodo

„Tam pali się wasz dom!”
„Niechaj się pali; zbudujemy sobie 
lepsży!” (Dymitr Mereżkowski)

Żyjemy na przełomie dziejów. Przeszła nad 
nami burza, obalająca stare, z dawien dawna 
ustalone i przyjęte prawdy, na których opiera! 
się dotychczasowy porządek świata. Echo tej 
burzy tłucze się jeszcze po święcie z dala od nas, 
dociera do nas powrotną falą i wywołuje reflek­
sje, nabierające obecnie, w okresie Światowego 
Tygodnia Młodzieży, szczególnej mocy.

Rodzą się zaczątki nowego porządku świato­
wego. Trwają zmagania między epoką minioną 
— która jeszcze nie całkiem przeminęła — a epo­
ką nadchodzącą — która jeszcze nie całkiem na­
stała. Opierają się wciąż uparcie ostatnie ośrod­
ki faszystowskie, narody kolonialne walczą je­
szcze przeciw uciskowi imperializmu, masy robot­
nicze wydzierają coraz to nowymi osiągnięcia­
mi władzę z rąk kapitalistów.

Świat budzi się w zaraniu nowej ery. Świat 
odradza się na nowo, wchodzi w okres, który 
można najtrafniej nazwać wiosną jego dziejów.

«
Od roku 1942 odbywa się corocznie w pierw­

szym tygodniu wiosny Światowy Tydzień Mło­
dzieży. Nie jest to spowodowane przypadkiem; 
wiosna jest przecież symbolem młodości, roz­
kwitu i radości życia. Wiosna łączy w sobie 
wszystkie cechy młodości: promienny optymizm, 
olbrzymią energię twórczą i radosny entuzjazm.

E. Szymański

Nowy dom
I młodość niesie światu wiosnę; zjednoczonym 
wysiłkiem zręcznych ramion i śmiałych umysłów 
pcha go niestrudzenie na nowe, lepsze drogi. 
Dąży do realizacji swych marzeń, dąży do szczę­
ścia całej ludzkości. Jednoczy się w poczuciu 
wzajemnej braterskiej przynależności do siebie 
ludzi wszystkich ras, wyznań i narodowości. Bu­
duje nowy, wielki, wspólny dom dla całej ludz­
kości, buduje go z gorącą wiarą, że nigdy już nie 
będzie on zburzony rękoma ludzi.

My, młodzież polska, łączymy się w tym sym­
bolicznym tygodniu braterstwa z młodzieżą ca­
łego świata. Włączamy się do wielomilionowej 
rzeszy nowych ludzi, sprawiedliwych i dobrych, 
ludzi pracy, oświaty i pokoju. Wyciągamy ku 
sobie ręce poprzez granice państw i kontynentów, 
łączymy się we wspólnym uścisku poprzez oceany, 
opasujemy cały świat łańcuchem silnych ramion 
— i zdobywamy go krok za krokiem dla naszej 
idei, najpiękniejszej idei — idei człowieczeństwa.

Patrzeliśmy na pożar, wzniecony przez ludzi — 
który ludzi pochłaniał. Widzieliśmy, jak ludzie 
mordowali ludzi, jak mężczyźni zabijali dzieci 
i kobiety. My tego więcej oglądać nie chcemy; 
także naszym dzieciom i wnukom i wszystkim na­
stępnym pokoleniom chcemy oszczędzić tego wi­
doku.

Spalił się nasz dom; ale ten, który zbudujemy 
na nowo, będzie lepszy. Będzie to dom szczę­
ścia ludzkiego. Leszek Jansen

(Z. W. M.)

Z podmiejskich nłiczek, z wilgotnych kamienic, 
Gdzie ciała i dusze brud gryzie i pleśń.
Ku słońcu idziemy skąpani w zieleni 
By ciało i dusze i życie przemienić 
Przez słońce, zieloność i pieśń.

Uczymy się kochać, pracować i tworzyć 
Budować co dobre i burzyć co złe.
Być wolnym, nie nosić na karku obroży 
I słońcu na oścież drzwi serca otworzyć, 
Rozproszyć pomrokę i mgłę.

Zgnieciemy, co w drodze do celu nam słanie 
1 sił nam nie zbraknie, by ciągle iść wprzód 
Aż ziemia się cala uśmiechnie i na niej,
Gdy prawda i radość i "miłość nasłanie,
Po stokroć opłaci się trud.

S<M«jenci w Światowym TVgo<in?« Mło^jcieźy

muszą w naturalnym następstwie zaniknąć wszel 
kie antagonizmy tej młodzieży w poszczególnych 
krajach.

W listopadzie 1945 r. odbył się w Pradze Świa 
Łowy Kongres Studentów, w którym wzięli udzia 
delegaci 51 państw. Owocem obrad tego Kongresu 
jest wydana deklaracja. Oto główne wytyczne

„Chwalebne zwycięstwo Armii Narodów Zjed 
noczonych umożliwiło zerwanie z izolowaniem nas 
do którego byliśgiy zmuszeni warunkami, umoźfi 
wiło nam spotkanie się znów po długich i okrop­
nych latach wojny, jako ludziom wolnym. Jesteś 
my zdecydowani zachować nadal naszą jedność
i kontynuować ją na zasadach poszanowania 
zrozumienia.

Doświadczenie ubiegłych lat wojny nauczyło 
nas, że studenci nie mogą oddzielić się od młode­
go pokolenia i narodu — jako jedności. Dlatego 
dążąc do międzynarodowej jedności studentów, 
pragniemy trwałej współpracy i przyjaźni z de­
mokratyczną młodzieżą całego świata.

Wzywamy studentów do pozytywnego ustosun­
kowania się do rezolucji, powziętych przez Mi 
dzynarodową Federację Młodzieży Demokratycz­
nej. Wypowiadamy się przeciw jakiejkolwiek 
ekskluzywności i stoimy na stanowisKU zagwaran­
towania kompletnego równouprawnienia w możli 
wości uzyskania wykształcenia każdemu młodemu 
człowiekowi we wszystkich krajach.

Osiągnęliśmy w Pradze wspólną płaszczyznę 
porozumienia co do najważniejszych problemów 
dotyczących międzynarodowej t współpracy stu­
dentów".

Deklaracja zakończona jest słowami:
„Niech żyje przyjaźń i współpraca słudenłóu 

— demokratów całego świata".
Idąc za wskazaniami Deklaracji praskiej stu­

dentów osiągniemy bez większych trudności. cel 
zamierzony. Odrzucać tylko musimy jak najdalej 
od 6iebie to, oo nas dzieli. Bodźcem do lego nie­
chaj będzie Światowy Tydzień Młodzieży.

Wilanowski Wacław (ZMD)

zorganizowano pomoc głodującym dzieciom Jugo­
sławii. Wiece młodzieży rumuńskiej stały pod ha­
słem zwiększenia wydajności pracy. Równocześnie 
wszędzie wysunięto jako cel. pracę nad odbudo­
wą demokracji. Wreszcie w Chinach i Stananh 
Zjednoczonych dotarto do najodleglejszych sku­
pisk ludzkich, gdzie dotąd nie istniał ruch mło­
dzieżowy w określonych formach. Drugi Świa­
towy Tydzień przeszedł równocześnie pod zna­
kiem przygotowań do Światowej Konferencji Mło­
dzieży, której celem miał być osobisty kontakt i 
wzajemna wymiana poglądów młodzieży całego 
świata.

Światowa Rada Młodzieży przyczyniła się do 
wymiany korespondencji pomiędzy młodzieżą roz­
maitych krajów, reprezentanci jej odbyli ponad 
200 konferencji z czołowymi aktywistami orgoni- 
zacyj młodzieżowych, przemawiali do ponad pół 
miliona młodzieży na rozmaitych mityngach i 
wzięli udział w charakterze gości w konferencji 
ONZ w San Francisco. Skoordynowano akcję po­
mocy dla młodzieży krajów okupowanych w za­
kresie zbiórki medykamentów, ubrań, pieniędzy 
i książek.

W Światowej Konferencji Młodzieży, która od­
była się w październiku i listopadzie uh. roku w 
Londynie, wzięło udział 437 delegatów i 148 obser­
watorów reprezentujących 40 milionów' młodzieży, 
zorganizowanej w państwach. Ta różnokolo­
rowa i wielojęzyczna reprezentacja o zróżnicowa­
nym obliczu społecznym, politycznym i religij­
nym, potrafiła znaleźć wspólny język, uchwalając 
powołanie do życia Międz. Federacji Młodzieży 
Demokratycznej i określając statut organizaci 
Podczas konferencji przedyskutowano: udział 
młodzieży w walce o wolność, potrzeby powojen­
ne młodzieży i międzynarodową współpracę. 
Ustalono, źe po zwycięstwie nad siłami faszysto­
wskimi należy

dążąc do rozwoju demokracji, * 1 
wyeliminować z życia narodów szczątkowe formy 
ideologii faszystowskiej, wypełniać w całej roz- 
ciągłości postanowienia konferencyj w Teheranie, 
Kairze, Jałcie i Berlinie, natychmiast ukarać 
wszystkich przestępców wojennych. Konferencja 
poleciła znieść wszelkie ograniczenia rasowe, na­
rodowościowe, polityczne, religijne i majątkowo, 
wprowadzenie wolności słowa i prasy. Wezwano 
do okazania natychmiastowej pomocy krajom zni­
szczonym przez wojnę i okupację a dalej ustalono 
zasady pracy i płacy młodzieży, jej udział w ży­
ciu publicznym, narodowym i międzynarodowym, 
wysunięto postulat demokratyzacji życia gospo­
darczego i warunków wychowania. W zakresie 
działalności kulturalnej położono szczególny na­
cisk na kręgi wiejskie i rozwinięcie akcji stypen­
dialnej. Przyjęto, iż rodzina jest fundamentem 
demokratycznego społeczeństwa, że organizacje 
młodzieżowe winny przodować w walce z upad­
kiem moralności.

Rezolucja uchwalona na konferencji mówi, że 
Federacja jest organizacją młodzieży zjednoczo­
nej w pracy

dla pokoju, wolności, demokracji, 
niepodległości i równości.

Praca ta traktowana jest jako współudział w 
dziele Narodów Zjednoczonych, jako najsłuszniej­
sza droga zapewnienia ochrony państw, interesów 
młodzieży oraz szczęścia i dobrobytu przyszłej 
generacji.

Cele i zadania Federacji oraz wypływająca z 
jej założeń praca nad odbudową własnego kraju, 
nad wzmocnieniem gospodarczym Polski i reali­
zacją postulatów świata młodzieży, winny w wię­
kszym jeszcze stopniu niż dotąd skupić całą na­
szą młodzież. Jest rzeczą wielce pożądaną, by 
wysiłki jej szły w tych właśnie kierunkach, by 
młodzież poprzez pracę nad sobą i współpracę z 
młodzieżą całego świata wykrzesała z siebie te 
walory, które staną się rękojmią, źe przyszłość 
naszej Ojczyzny spocznie w rękach orawych f

ypróbowanych ludzi.

Ślubowanie
Tekst ślubowania, które powtarzali za młodym 

Murzynem z Trynidadu, Connorem, delegaci mło­
dzieży całego świata, wszystkich fas, narodowości 

wyznań, zgromadzeni w londyńskim Albert Hal­
lu na Światowym Kongresie Młodzieży w listo­
padzie 1945 roku:

Na nowe tory pchniemy kulę ziemską, musimy 
budować braterstwo, którego tak potrzeba świa- 

Budować spokój i takie warunki, w których 
wszystkie nasze pragnienia będą urzeczywistnione.

Ślubujemy, że zapamiętamy na zawsze tę jed­
ność, wykutą w miesiącu październiku 1945 roku, 
nie tylko dziś,'nie tylko w tym tygodniu, nie tyl­
ko w tym roku, ale zawsze, dopóki nie wybuduje 
my świata, o jakim śniliśmy i o który walczy­
liśmy.

Ślubujemy, że będziemy budować jedność mło­
dzieży wszystkich krajów, wszystkich ras, wszyst­
kich barw skóry, wszystkich narodowości, wszyst­
kich' wyznań, aby usunąć wszystkie ślady faszyz­
mu z ziemi, aby budować głęboką i szczerą przy­
jaźń międzynarodową między ludami świata, aby 
utrzymać sprawiedliwy i stały pokój, aby usu­
nąć nędzę, marnotrawstwo i bezrobocie.

Przybyliśmy tu, aby potwierdzić jedność całej 
młodzieży, oddać hołd naszym towarzyszom, któ­
rzy polegli i złożyć ślubowanie, że zuńnne ręce, 
śmiałe ramiona i młodzieńczy entuzjazm nigdy 
już nie będą fniszczone przez wojnę. Będziemy 
budować świat piękny i wolny. Z naszej młodości, 

gorzkich doświadczeń wykuwamy naszą jedność.
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Pracą - ku Sepszej przyszłości Narodu
Minął rok od chwiK, kiedy odzyskaliśmy wol­

ność. Miną! też rok od czasu, gdy jeszcze pod 
gradem kul Związek Walki Młodych rozpoczął 
swą pracę w Poznaniu. Była ona ciężka gdyż 
przy przełamywaniu trudności nie można było 
oprzeć się na doświadczeniu, czy na praktycznie 
opracowanej metodzie, a sam entuzjazm nie mógł 
niestety braków tych wyrównać. Popełniano 
więc niejednokrotnie błędy w początkowej fa­
zie działalności. Ale mimo tych niedociągnięć, 
mimo, że praca była improwizowana, przyniosła 
bardzo dużo, pogłębiając stosunek Związku do 
wielu zagadnień i dając tak potrzebne doświad­
czenie, w oparciu o które może on dziś z dużo 
większą pewnością pozytywnych rezultatów rea­
lizować swe plany.

Wyrazem ciężkiej pionierskiej pracy jest De­
klaracja Programowa Związku Walki Młodych. 
Stanowi ona odbicie pragnień i wysiłków mło­
dzieży, mówi o jej dążeniach, wskazując zadania 
i cele na przyszłość. Oto znamienny wstęp do 
tej deklaracji:

„Jesteśmy młodym pokoleniem epoki wielkiego 
przełomu. Jesteśmy pierwszym młodym pokole­
niem Polski, w której władza należy do całego 
narodu — należy do mas ludowych?-

Widoczne są wielkie przemiany społeczne, które 
dokonują się w naszym kraju. Zdajemy sobie 
jasno sprawę z perspektyw, jakie przemiany te 
otwierają szczególnie przed naszą młodzieżą, ale 
wiemy również, że wykorzystać te perspektywy 
można tylko przez sumienną.pracę i wzorowe wy­
pełnianie obowiązków. Jak dawniej — mówi de­
klaracja — obowiązek walki ó Polskę, tak dziś 
obowiązek pracy dla Polski staje przed młodzie­
żą. Ten właśnie obowiązek, Związek Walki Mło­
dych postawił sobie za główne zadanie i cel swej 
działalności.

Związek Wałki Młodych dążąc do urzeczy­
wistnienia swego programu stanął do odbudowy 
kraju. Musimy — głosi deklaracja — w pierw­
szym rzędzie odbudować nasze miasta i wsie, 
uchronić fabryki, musimy zagospodarować zie­
mie odzyskane. ...Taka będzie P 'cka. jaką wy­
kuje cały naród, jaką wykuje lud polski, jaką 
wykujemy my — młode pokolenie polskich ro­
botników, chłopów i inteligentów.

Z. W. M. jako Organizacja Młodzieżowa do­
maga się nie tylko ustawowego przyznania mło­
dzieży polskiej pełni praw politycznych, nie tylko 
skutecznej ochrony interesów młodzieży robot­
niczej, lecz również pomocy państwa dla mło­
dzieży chłopskiej oraz dostępu do wiedzy nauki 
synom robotników i chłopów. Związek Walki 
Młodych wie, że prawa o które walczy, nakła­
dają równocześnie obowiązki i dlatego postawił 
jasno przed młodzieżą szereg zadań w celu 
szczerego i sumiennego wypełnienia. Obowiązki 
te, to przede wszystkim obrona niepodległości 
Polski i wolności ludu polskiego, a dalej walka 
o podniesienie wydajności pracy w przemyśle 
i górnictwie, podniesienie kultury rolnej na wsi,
— to także walka o odrodzenie moralne narodu 
przeciw demoralizacji wniesionej przez wroga, 
to dążenie, aby młodzież polska wyrosła na dziel­
nych, uczciwych i prawych ludzi.

Ideologia oraz łączność z obozem Demokracji 
Polskiej to dwą bardzo ważne czynniki, które 
zostały wytyczone również w deklaracji pro­
gramowej. Żwiążek nie pozwala traktować się 
tak czy inaczej lub też narzucać sobie taki czy 
inny światopogląd. Jest on w stanie wyrobić 
go sobie sam, w oparciu o zrozumienie koniecz­
ności pracy i' poczucie własnej wartości.

Jedno z wielu haseł rzucone uczącej się mło­
dzieży brzmi: „ZWM-owiec najlepszym ucz­
niem w szkole — najlepszym fachowcem przy 
pracy." Zadania wysunięte wobec całej młodzie­
ży Z. W. M. nie zawsze są wypełniane w 100°/.
— często jest raczej przeciwnie. Praca idzie i w 
tym kierunku, by w młodzieży wykrzesać silną 
wolę, dla realizacji zadań bez reszty.

Nie tylko, konkretna rzeczywistość ma kształ­
tować światopogląd młodzieży ZWM-owskiej.

W walce o lepsze jutro Polski i własne, nawiązuje 
Z. W. M. do tradycji. Tradycja dla Związku, to 
twórczo przetwarzana przeszłość i czyn młodego 
pokolenia zmierzający ku realizacji tych samych 
co dawniej wartości. Jest to chęć połączenia mło­
dzieńczego entuzjazmu z wiarą w wielkie idee 
postępowe i naród polski. Nie są obce mło­
dzieży myśli, które ożywiały romantyków ubie­
głego wieku, bojowników o niepodległość ludu 
polskiego. Biorąc z tradycji to co najlepsze, 
ZW M owiec ma stosować ją do realnych po­
trzeb i realnych możliwości narodu.

Przez udział w pracach młodego pokolenia ca­
łego świata, młodzież chce wykazać ile entuzja­

Nowe zadania polskiej wsi
Historia Polski dostarcza wielu przykładów, 

świadczących o stałym dążeniu wsi do wyzwole­
nia twórczych sit tkwiących w ludzie. Jeżeli jed­
nak warstwy ludowe stanowiły do niedawna nie­
wykorzystany kapitał narodowy, nie było to winą 
wsi, lecz tych czynników, które nie rozumiały 
i nię doceniały wielkiej roli, jaką mogą i muszą 
odegrać chłopi w życiu naszegp narodu, jako 
jedna z najliczniejszych jego warstw. Ten dra­
mat polskiego ludu dostrzegało wiele wybitnych 
jednostek, a były nawet i okresy kiedy cały na­
ród zwracał oczy w kierunku wsi. Nieszczęściem 
było, że momenty te występowały zwykle w okre­
sach, kiedy Polska walczyła o niepodległy byt 
Na tle takich wypadków dostrzegano z całą wy­
razistością, jak wielką siłą może być uświado­
miony politycznie i społecznie chłop. Niestety 
sytuacja Polski nie sprzyjała pełnemu rozwojowi 
tvch tendencyj i stąd też przeobrażenie wsi — 
tkwiącej korzeniami w przeszłości-7-odbywało się 
zbyt wolno.

W końcu ub. wieku przeżywaliśmy powszech­
ny nawrót do wsi. Nie kto inny a właśnie jeden 
z największych geniuszów słowa i myśli polskiej 
Stanisław Wyspiański, obrazując w „Weselu" 
tragedię narodu polskiego wskazał, że chłop do­
rósł do roli wodza „gromadzkich stanów", a w 
usta Czepca włożył cierpki sąd pod adresem pol­
skiego społeczeństwa: „dirżoby już mogli mieć, 
ino oni nie chcom chcieć."

Odrodzenie ruchu ludowego stało się jedną 
z przyczyn naszego wyzwolenia w r. 1918. Zda­
wało się wówczas, że wiekowe zaniedbania, ja­
kie posiadaliśmy w stosunku do wsi, ustąpią miej­
sca trwałym dążeniom do pełnego jej wyzwolenia. 
Lecz, choć na pewnych odcinkach życia wsi za­
znaczyła się poprawa, choć powstały liczne or­
ganizacje ludowe, przecież ruch ludowy jako ca­
łość nie wydźwignął się, nie znajdując poparcia 
u czynników odgórnych dla swych poczynań, co 
więcej, niejednokrotnie był zwalczany. Wieś 
upośledzona gospodarczo więcej walczyła o byt, 
aniżeli o społeczne czy socjalne prawa. W. tych 
warunkach nie wytworzyła też własnej chłopskiej 
inteligencji, gdyż nieliczna część młodzieży wiej­
skiej po zdobyciu wyższego wykształcenia za­
pomniała o swym pochodzeniu i często nie po­
wracała na wieś z chwilą uświadomienia sobie 
własnej wartości.

Znaleźli się jednak ludzie, trzeźwo oceniający 
sytuację. Oni to założyli Związek Młodzieży 
Wiejskiej R. P. „Wici" jako wyraz chłopskiej 
mocy i woli samostanowienia wsi o sobie i. swoich 
sprawach.

Jak niegdyś wici palone na wzgórzach były 
oznaką czujności, tak poprzez Związek miały 
zapalać się serca młodzieży do czynu i budzić 
zapal do pracy. Jeśli dzisiaj możliwa jest pełna 
rozmachu praca nad wewnętrznym skrystalizowa­
niem wsi. to niemała w tym zasługa „wiciow- 
ców", którzy wychowali spory' zastęp działaczy 
wiejskich o twardych charakterach i światłych 
umysłach. Związek „Wiciowców" jednak jako 
organizacja chłopska napotykał na liczne prze­
szkody. Zdany raczej na samoobronę, 'nie mógł 
poświęcić się całkowicie pozytywnej pracy i dla­

zmu i hartu, ile woli i wytrwałości wykrzesze 
z siebie wolna, biorąca udział w rządach swego 
kraju młodzież polska. Podstawą siły Związku 
Walki Młodych jest poczucie łączności z całą 
mlodeieżą polską uczącą się i pracującą. Mimo 
wszystkich różnic ideologicznych, mimo czę­
stych bardzo istotnych rozbieżności światopoglą­
dowych — młodzież dąży do nawiązania brater­
skich więzów, gdyż celem jej jest jedynie po­
jednanie całego Narodu Polskiego ZWM-owiec 
wie, że wielką i silną może być Polska je­
dynie tylko jednością narodu i wolą w tworze­
niu nowych wartości.

Jarry Wielki

tego też jej rezultat nie był w całokształcie pro­
porcjonalny do podejmowanych wysiłków.

Lata okupacji skupiły wiciarzy w walce z wro­
giem. Wypełnili oni szeregi konspiracyjnych or- 
ganizacyj, a zapalone przez nich wici szerokim 
"echem rozeszły się po kraju. Wielu działaczy 
poległo, wielu zginęło w więzieniach i obozach. 
Przelana krew nie była ofiarą daremną Budziło 
się uświadomienie wsi, dorastała ona do tej roli, 
jaką wyznacza jej dzisiejsza rzeczywistość.

Dzisiaj wiciarze torują drogi rozwoju wsi. Ko­
rzystając z pomocy władz państwowych, posia­
dając swych przedstawicieli w Krajowej Radzie 
Narodowej i mając swych ludzi na wielu odpo­
wiedzialnych stanowiskach — współdziałają w 
trudzie gospodarzenia krajem. Rozrosła się też 
znacznie ich organizacyjna praca. Uniwersytety 
Ludowe, świetlice i kursy oświatowe, wychowują 
nowych działaczy. Na odcinku gospodarczym 
wiciarze współpracują ze Związkiem Samopomo­
cy Chłopskiej, tworząc silne podstawy ekono­
miczne wsi. Biorą udział w akcjach o znaczeniu B 
ogólnopolskim, przede wszystkim w osadnictwie, 
na Ziemiach Odzyskanych, w ruchu spółdziel­
czym i gospodarce ośrodków wiejskich.

Przed wsią otwarły się dziś drogi, i praca jej 
w całokształcie spraw polskich jest jednym z 
najważniejszych odcinków. W tej pracy Zwią­
zek Młodzieży Wiejskiej „Wici" może- i musi 
odegrać wielką rolę. Wychowanie nowego po­
kolenia, wytworzenie chłopskiej inteligencji, 
udostępnienie wsi zdobyczy socjalnych i kultu­
ralnych —- to główne zadania tej organizacji. 
Rozpalone znowu wici muszą objąć całą wieś, 
budzić jeszcze większy zapal, jeszcze silniejszą 
wolę przełamania wiekowych zaniedbań. Muszą 
dać nowego człowieka nowej wsi polskiej. Wy­
maga tego własny interes chłopa 1 wyższy .ponad 
wszystko interes Polski. J. T.

Światowy Tydzień Młodzieży 
w Poznaniu

Wiosna słonecznym potokiem zalała miasto.
Promienie ślizgały się po ruinach domów, po 
rusztowaniach, wesoło zajaśniały na świeżo od­
budowanych gmachach — wreszcie zatrzymały 
się na olbrzymich transparentach, głoszących o 
Światowym Tygodniu Młodzieży, odbywającym 
się w pierwszych dniach wiosny.

Jak na całym świecie, tak i w Poznaniu mło­
dzież radośnie i z entuzjazmem obchodzi swój 
Tydzień. Jest on przecież wyrazem jedności mło­
dzieży całego świata w pracy nad utrwaleniem 
pokoju, nad zbudowaniem jasnej przyszłości.

„Nigdy już nie chcemy wojen" — „Pragniemy 
pracować nad odbudową naszej zniszczonej Oj- 
czyny" — oto hasła Tygodnia Młodzieży; że 
młodzież je rozumie, że nie są one tylko pustymi 
słowami, świadczy fakt uchwalenia na Zgroma­
dzeniu Młodzieżowym w dniu 21 bm. rezolucji, 
w której młodzież postanawia czynem zadoku­

Z estrady

Recital i^numta titickicąt
Jak deszcz na suchą ziemię po długiej kanikule 

spad! na estradę poznańską wreszcie jeden so­
lista, wprawdzie dobry nasz znajomy, ale tym 
milej było powitać go, że przybył właśnie w mo­
mencie niejakiego kryzysu koncertowego. Zyg­
munt Lisicki w swoim interesująco zestawionym 
recitalu dał dowód nie tylko wielkiej fizycznej 
wytrzymałości, ale i znacznej pojemności ducho­
wej. Schumanńa wariacje symfoniczne,, Szyma­
nowskiego wariacje b-moll, a w drugiej części 
programu poświęconego Chopinowi m. in. Bal­
lada F-dur oraz sonata h-molL Są to pozycje nie 
bagatelne, świadczące o wyczynie pianistowskim 
ponad przeciętną miarę, jeśli się je słyszy na tym 
samym wieczorze. W dodatku pierwsza część 
koncertu powiększona została naddatkami drob­
nych utworów Szymanowskiego, a część chopi­
nowska, w samym programie dość obszerna, bi­
sami Chopina. .

W sumie wieczór zadowalający estetycznie 
oraz stylowo, jako też w architekturze form cie­
kawy. Słowo architektufa nasuwa się zwłaszcza 
gdy mowa o wariacjach. Schumanna wariacje 
symfoniczne są" tworem lotnej genialnej fantazji 
i śmiałej techniki, wychodzącej poza konwe­
nanse przyjęte w jego czasach. Rękawicę rzuconą 
niejako w tym dziele młodemu pokoleniu pod­
jął później „odkryty" zresztą przez Schumanna 
Jan Brahms. Otóż ciekawą była oglądana z tej 
perspektywy ewolucyjnej konfrontacja Schu- 
mann-Szymanowski. Zachodzą bezsprzecznie du­
że związki i pokrewieństwa w technice między 
tamtymi dwoma, a młodocianym dziełem Szy­
manowskiego, które przyszły twórca „Harna­
siów" pisał byl jeszcze w czasie swoich studiów 
u Noskowskiego. Osobliwie trzy spośród wariacyj 
b-moll skłaniają do interesujących w tym wzglę­
dzie porównań, co nie hamuje, rzecz jasna, śmia­
łego pędu ku nowym własnym szlakom, jaki już 
w tym młodocianym opusie Szymanowskiego wy­
raźnie daje się wyczuć.

Zygmunt Lisicki oba utwory zarysował bardzo 
wyraziście, podkreślając ich śmiałą linię kon-, 
strukcyjną. Schumann odznaczył się właściwym 
chwytem pianistowskim. Artysta ujął go niejako 
brylowało w szerokie dymensje dźwiękowe tra­
ktując wariacje jako organicznie zespoloną ca­
łość i „jedność poetycką" (słowo Schumanna) 
bez gubienia się i rozpraszania w szczegółach. 
Świetnym brzmieniem nacechowane były także 
piękne wariacje Szymanowskiego.

Jako wykonawca Chopina ma Lisicki u nas 
słuszną i ustaloną renomę. Toteż wystarczy 
wspomnieć, że także i w tym wieczorze zdołał 
on wytworzyć atmosferę właściwego nastroju 
i napięcia, z jakim słuchano jego produkcji.

Poza utworami wymienionymi na wstępie war­
to przypomnieć jeszcze m. in. pięknie zagrane 
mazurki b-moll i h-moll, kołysankę etudę Es-dur 
i nokturn G-dur. *

( dr Z. S.

mentować swoją chęć udziału w dziele odbudowy 
zniszczonego kraju, ofiarując dzień 27 bm. jako 
dzień pracy młodzieży poznańskiej na jednym 
z odcinków odbudowy naszego miasta. — Wy- 
razem jedności młodzieży poznańskiej była nie­
dzielna defilada, poprzedzona uroczystą mszą św. 
w kościele famym. Na czele szły sztandary wszy­
stkich organizacyj młodzieżowych. Młodzież szła 
ulicami rozśpiewana, pełna wiary w swe siły. 
Grupy młodzieży raz po raz wznosiły okrzyki: 
„Niech żyje jedność młodzieży demokratycznej 
całego świata!" Młodzież wie, że w jedności jej 
siła i mylą się ci, którzy próbują rozbić tę jedność 
dla swoich ciasnych interesów partyjnych.

Niedziela była w Poznaniu Świętem Młodzieży 
i dlatego nie zdziwiło mnie posłyszane na ulicy 
zdanie: „Jaki ten Poznań dzisiaj radosny — wi­
dać w njm wiosnę!"

Zofia Mosiężna (Z. W. M.)

Janusz Milcz-I.łkowskł

I HAVE
Leśniczówka stała niedaleko lasu. Już dosyć 

dawno temu zastrzelili partyzanci zdrajcę gajo­
wego i od tego czasu nikt w niej mieszkać nie 
obciął. Do wsi nie było daleko — chyba ze dwie­
ście metrów a w odległości kilkuset kroków ko­
łysał się swymi konarami wysokopienny las.

Tutaj zainstalował swoją radiostację porucznik 
Jaś. Na zbitym z paru desek stole poustawiał ma­
leńkie pudełeczka połączone tajemniczymi dru­
cikami. Na ziemi stały baterie a dobrze ukryta 
antena rozpostarta była ponad domem.

Barczysty, ze zgiętymi nogami pochylał się nad 
stołem i naciskał stojący po prawej stronie apa­
ratów brzęczyk. Z kieszeni od spodni wystawała 
kolba Wisa. Miał cfciś masę "roboty zaległej, e 
Warszawa dopominała się o załatwienie. Chłopc' 
poszli na robotę — nie miał nawet obstawy, choć 
wiedział dobrze, że go od dawna podsłuchują i 
szukają stacjami radiogoniometrycznymi. Jękli­
wie zawodziły sygnały w słuchawkach:

— Trzy długie — dwa krótkie — cztery długie 
— krótki...

I znowu to samo. Porucznik zaczął nadawać 
hasło wywoławcze.

— Już odpowiadają... zaraz będzie łączność.
Baterie naładowane są świeżo, będzie można dłu­

go pracować. Krótkie i długie dźwięki gonią je­
den drugiego w słuchawce. Raxkotedegrafiata za­
topił się w pracy. #

Po prawej stronie brzęozyka leżały na stok 
notatki, spisane na specjalnie łatwopalnym m 
teriale. Pod spodem długie iolumny słów i liczb.

NOT...
To jest właśnie cała tajemnica — to klucz szyfru. 
Nie wolno go oddać za żadną cenę w ręce wroga. 
Wystarczy przytknąć tlącęgo się papierosa, a w 
sekundzie zamieni się w kupkę popiołu.

Monotonnie buczy brzęczyk, w ogrodzie szumi 
wiatr między liśćmi, a w niedalekim lesie kuje 
pracujący na drzewie dzięcioł:’

— Trzy długie — dwa krótkie —• cztery długie 
— krótki...

Powoli ubywa materiału. Minęło już pół godzi­
ny. Jaś wie, że go już podsłuchują, chce jednak 
dokończyć depeszy. Szukają pewnie stacjami ra­
diogoniometrycznymi i gdzieś na mapie wytyczają 
jego położenie. Do Kielc jest niedaleko. Przyje­
chać mogliby każdej chwili.

— E... za wielkie z nich tchórze...
Jednak właściwie powinien — skończyć z na­

dawaniem... ale tyle pracy — lepiej skończyć za 
jednym zamachem.

Nadał już trzy czwarte materiału. Najważniej­
sze meldunki są już załatwione. Zdawało mu się 
że słyszy ściszony warkot motoru. Podniósł gło­
wę znad stołu, prędko nadał sygnał kończący 
depeszę i zdjął z uszu słuchawki. Teraz słychać 
było całkiem wyraźnie. Rzucił się do drzwi. Dro 
gą skrajem lasu jechało dziesięć samochodów. W 
pierwszej chwili chwycił za bród i wprowadzi1 
nabój do lufy. Potem rozejrzał się po izbie chwy­
cił za wielkie polano drzewa i z rozmachem ude­
rzył w aparat. Jeszcze raz. Z radiostacji zostały 
marne szczątki. Nerwowo szukał po kieszeniach

zapałek, wreszcie potarł i przytknął do arkuszy 
papieru.

Buchnął jasny płomień — i zagasł, a na stole 
bieliła się kupka siwego popiołu. Rozsypał go po 
podłodze, a zebrawszy resztki aparatów wrzucił 
w kąt izby. Powtórnie wyjął z kieszeni brotó. 
Namyślał się chwilę, co z nią zrobić, a potem w 
nagłym zdecydowaniu odsunął garnek z kotlin^ 
i zagrzebał Wiga między węglami i popiołem. 
Przez głowę przebiegła burza myśli:

— Co robić?
Spokojnie skręcił papierosa, zapalił i skierował 

się do wsi trzymając nonszalancko ręce w kie­
szeni.

*— Ucieczki nie ma co próbować. Zastrzelą po 
paru krokach — rozmyślał '— uratować mnie mo­
że tylko przypadek lub szczęśliwy traf. Życie mo­
gę sobie zawsze odebrać. Cyjankali jest dobrze 
schowane. Zawsze zdążę łyknąć, choćbym miał 
nawet ręce skute... a może uda się wydostać?

Gdzieś w głębi świadomości tli się jeszcze iskier­
ka nadziei. .

We wsi ruch. Z ostątnich chałup uciekają chło­
pi miedzą do lasu. Pochyleni starają się „ujść 
wzroku żandarmów..

Jaś się opanował. Wie, że za chwilę i tak go 
zatrzymają, a tylko spoko, em można się urato­
wać. Właściwie nie ma konkretnego planu, a*liczy 
tylko na przypadek, bo i cóż innego może mu po­
móc. Flegmatycznie stawia kroki po wiejskiej 
dróżce.

Widzi, że na podwórku najbliższej zagrody krę­
cą się już Niemcy. Dochodzi do bramy. Przez 
furtkę wysuwa się dwóch żołnierzy. Skierowują 
na niego lufy.

— Halt!
Sam podnosi ręce do góry.

— Zeigęt die Papierel
Potrząsa przecząco głową.
Zachodzące słońce rzuca czerwone odblaski na 

oszołomionych żołdaków. Z tym się jeszcze me 
spotkali. W tępych ich łbach p<o krótkim waha­
niu przebłyskuje świadomość. Przez zaciśnięte 
usta podoficera padają złe słowa:

— Ver-fluchte Par-ta-za-ne... — i od razu przy­
tomnieje. Kurczowo trzyma gotowy do strzału 
automat, a jego towarzysz pędem biegnie zamel­
dować dowódcy.

Jaś stoi spokojnie, gdzieś wewnątrz drgają pod­
niecone nerwy, ale na twarzy nie widać nric poza 
kamiennym spokojem Jeszcze nie wie, co Niem­
com powie, gdy go zaczną badać.

Z przeciwnej strony podąża patrol. Broń trzy­
mają gotową do strzału. Idący wśród nich oficer 
podszedł do zatrzymanego i trzymając pistolet, w 
ręku obmacywał kieszenie jeńca szybkimi rucha­
mi. Usta wykrzywiły się w grymasie rozczaro­
wania.

Dokument©! — rzucił rozkaz.
Jaś zaraz nie odpowiada. Myśli gorączkowo 

pracują i sam nie wie dlaczego mówi po an­
gielsku:

— I have pot...
Niemiec zdębiał. Złapał szpiega i to nie byle 

jakiego. Anglika. Widział już odznaczenie na 
piersi (to się dopiero Emma ucieszy!), zazdrość 
kolegów. Żaden: z nich tego nie dokazał. Ober- 
leutnant cofa się o dwa kroki, wyjmuje z mapni- 
ka kajdanki, otwiera je i zbliża się ponownie. 
Gestem daje rozkaz spuszczenia rąk. Trzaska za­
mek. Niemiec wskazuje ręką pobliską chałupę- 
Żołnierze szwargoczą między sobą, idą za aresz­
towanym. Wprowadzają go do izby.

Jaś przygląda się wrogom. Nie byli to ‘ zwykli
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(c) Poza Miejskim i Wojewódzkim Komitetem 
Opieki Społecznej został zorganizowany w dniu 
24 marca ub. r. Powiatowy Komitet, który od 
pierwszego dnia założenia przystąpi! do pracy 
na terenie całegoipowiatu poznańskiego, organi­
zując gminne Komitety Opieki Społecznej, dzia- 
‘^Kce w obrębie poszczególnych miast lub gmin. 
Główny nacisk położono na dożywianie dziatwy 
szkolnej, a nie zapomniano również o opiece nad 
matką i dzieckiem.

Cyfry objęte rocznym sprawozdaniem wy­
kazują, że w szkołach w Babikowie Starym, Ba- 
bikowie, Lasku, Luboniu. Czerwonaku. Swarzę­
dzu, Tarnowie Podgórnym, Rokietnicy, Suchym- 
lesie, Stęszewie, Pobiedziskach i Puszczykowie 
dożywiano 1749 dzieci, wydając około 280 000 
porcyj. W przedszkolach w Wirach, Lasku i Stę­
szewie, będących własnością P. K O S. wydano 
na dożywienie dzieci blisko 40 000 porcyj” śnia­
daniowych. *

Dużą działalność wykazały kuchnie ludowe w 
Swarzędzu, Lasku, Pobiedziskach oraz Babiko­
wie, które wydają obiady 632 podopiecznym. 
W ciągu całego roku wydano w kuchniach ludo­
wych z górą 103 000 obiadów. Stacje Opieki nad-l

Środa, dnia 27 marca 1946 roku 
Kalendarz rzymsko-katolicki — Jana Damase 
Kalendarz słowiański — Rościmierza

Pomóż biednym
(c) W dalszym ciągu trwa Jeszcze sprzedaż lo-

Loterię Fantową zorganizowaną przez 
Miejski Komitet Opieki Społecznej. Fundusze 
x lotem, której ciągnienie będzie miało miejsce 
w dniu 15 kwietnia br., przeznaczone są na po­
moc dla najbiedniejszych naszego miasta oraz na 
zapoczątkowanie akcji wielkanocnej 

Wśród wygranych znajduje się łódź motorowa, 
radioodbiornik, kuchnia elektryczna, maszyna do 
szycia, rower damski i męski, skrzypce, patefon 
i wiele innych cennych nagród.

Sprzedaż losów odbywa się w biurach MKOS 
Chełmońskiego 2, firma Dom Sportowy — św. 

Marcin 33, Poznańska Filatelia — Armii Czerwo­
nej 2, skład cukierków Jonsik, Bajer, św. Mar­
cin 19, St. Olejniczak, kiosk, Górna Wilda 74, 
St. Janiszewski, wyr. tytoniowe, Dąbrowskiego 
51, Danuta Budrewicz, kwiaciarnia, M. Focha 45, 
księgarnia św. Wojciecha, 27-go Grudnia 8, Zb’ 
Zielonacki, 27-go Grudnia 16 oraz w ośrodkach 
ewidencyjnych MKOS-u: ul. św. Wojciecha 29, 
Słowackiego 13, Berwińskiego 1, Szwajcarska 25, 
Świerczewska 43, Starołęcka 55, Bydgoska 56, pl. , 
Spiski 1, Ławica, Krzyżowniki, Krzesiny, a głó­
wne wygrane wystawione są w firmie Ruciński, 
27-go Grudnia 16.

Równocześnie MKOS prosi punkty sprzedaży. 
o odprowadzenie gotówki uzyskanej ze sprze­
daży losow do kasy MKOS przy ul. Chełmoń­
skiego 2, II p.

Skazany za kradzież motocykla
(c) Sąd Okręgowy w Poznaniu jako Sąd Do­

raźny rozpatrywał sprawę Wojtana Władysława, 
lat 27, który dnia 23 lutego br. w Poznaniu przy­
właszczył sobie motocykl o pojemności 100 m’ 
marki „Presto", będący własnością Klemensa 
Dałkowskiego.

Sąd uznał Wojtana winnym i skazał go na 
mocy art. 258 k. k. na karę 134 roku więzienia 
wraz z utratą praw publicznych i obywatelskich 
praw honorowych na okres 5 lat

23 program „Kukułki" nasuwa pewne ciekawe 
spostrzeżenie. Jeżeli autorzy poszli po linii utrzy­
mania programu na możliwie wysokim poziomie < 
literackim, wówczas — i to zawsze — oddźwięk 
publiczności byl słabszy.

Satyra łatwa, prosta, opowiadania naszpikowa­
ne humorystycznymi sytuacjami, monologi o po­
smaku „lekkim", to chwytało zawsze. Jestem 
osobiście zdania, że dla inteligentnego satyryka 
skromny uśmieszek ma niekiedy większą war­
tość niż tak zwane „huragany śmiechu". Sądzę 
bowiem, że owe „huragany" towarzyszą zwykle 
tym momentom, gdzie autor dowcipu sięgną! po 
pointę łatwą, leżącą jakoby na wierzchu. Subtelnie 
ukryta pointa nie „lubi" głośnego śmiechu. Tak 
mi się zdaje.

Fakt, że trzy świetne wiersze Kolonieckiego 
(nie zapomniał o nas kochany Roman, za co mu 
serdecznie dziękujemy) przeszły, powiedziałbym, 
małym echem przez salę, jest właśnie dowodem 
powyższych twierdzeń.

Wstępny wiersz Zenona Lairrentowskiego, za­
tytułowany „Post, proszę państwa" jest wierszem 
wyjaśniającym sprawę „Suchego postu", jaki mu­
simy stosować w wielu wypadkach. (Dni bez- 
ciastkowe, bezmięsne, bezwędlinowe, bezmieśzka- 
niowe, bezopalowe itp.) Ale trudno: jest post, 
oddajmy się kontemplacjom.

Rok działalności P.K.O.S.

Ochrona wynalazków, 
wzorów i znaków towarowych

(g) Pomimo ukazujących się często wiadomości 
o wynalazkach i ulepszeniach w przemyśle, prze­
mysł państwowy i będący pod zarządem państwo­
wym zgłosił do Urzędu Patentowego R. P- nie. 
znaczną ilość wynalazków, wzorów użytkowych 
i znaków towarowych. Wobec tego, że obecny 
stały wzrost produkcji oraz zatrudnienie szerokich 
warstw techników i robotników przy odbudowie i 
rozbudowie przemysłu stwarza korzystne warunki 
do powstania nowych pomysłów konstrukcyjnych 
oraz do ulepszeń metod wytwarzania, należy 
zwrócić uwagę, że dorobek myślowy tego ro. 
dzaju, będący często wynikiem długotrwałych 
prac stanowi wielką wartość, jako część składo­
wa majątku narodowego.

Wszystkie sprawy związane z uzyskanymi w 
ubiegłych latach patentami i świadectwami 
ochronnymi należy uporządkować w Urzędzie 
Patentowym R. P. w Warsąawie, ul. Lwowska 15. 
Pamiętać powinny o tym przede wszystkim te 
zakłady, które na skutek zniszczeń wojennych 
nie posiadają u siebie odpowiednich dowodów.

do wiosny.?* 1
I Drewie)? stal się wyznawcą postu, dal tylko 

jeden własny dobry wiersz „Byle do wiosny". 
A czekamy na więcej, bo Drewicza słucha się 
chętnie.

Z oryginalnej twórczości milo słucha się pieśni 
dziadowskiej Sojeckiego (najmilsze pozdrowienia 
całego Poznania), dalej Kraszewskiego „Dni bez­
mięsne" i, jak zawsze, popularnego Strugarka.

Recytacje utworów Witlina, Fredro-Szembeka 
i Tuwima wypełniają program.

Wokalną część programu powierzono naj­
słuszniej Robertowi Saukowi. O glosie jego pi­
saliśmy już nieraz. I z najwyższym uznaniem. 
Szkoda tylko, że zdolny ten bas posiada — tak 
mi się w każdym razie zdaje — zbyt szczupły re­
pertuar.

„Byle do wiosny" idzie tym razem bez jednej 
białogłowy. Czyżby wszystkie były zajęte prze­
glądaniem żurnali z modami wiosennymi?

Ale i bez nich (białogłów) program szedł jak 
po maśle. Chociaż tyle słyszałem zastrzeżeń *w 
rodzaju „gdzie mu tam do ostatniego' (Co w tra­
wie piszczy).

A to znów wiąże się z moim spostrzeżeniem 
o wartości uśmiechu i jego wyższości nad owym 
na wstępie poruszonym „huraganem śmiechu".

Tad. H. Nowak

Matką i Dzieckiem w Rokietnicy i Czerwonaku 
rozprowadziły ogółem 404 suchych porcyj dla 
niemowląt oraz zaopatrywały matki i dzieci w 
tran i mleko.

Najwięcej pracy poświęcono na przeprowadze­
nie akcji pomocy zimowej i gwiazdki dla pod­
opiecznych. Jak wykazują cyfry, na pomoc zi­
mową zebrano ogółem 97 000, a 896 osób i 1320 
dzieci obdarowano w okresie gwiazdkowym.

W celu zorganizowania jak najlepszej opieki 
dla sierót, rozpoczął P. K. O. S. akcję uruchamia­
nia/'sierocińców. zwanych popularnie „Domami 
Dziecka". Do tej pory uruchomiono jeden taki 
ośrodek w Puszczykbwie, który obecnie daje 
schronienie 25 sierotom. Prace organizacyjne po­
łączone były z wielkimi trudnościami, gdyż brak 
było ubrań i środków aprowizacyjnych dla dzieci, 
a ponadto willa, w której sierociniec się znaj­
duje, była dość poważnie zdewastowana.

Roczna działalność Powiatowego Komitetu 
Opieki Społeczrcj mogła przynieść dodatnie wy­
niki zarówno dzięki znacznej pomocy społeczeń­
stwa, które nie szczędziło ofiar na rzecz Komitetu, 
jak również dzięki ofiarnej a bezinteręsownej 
pracy członków Komitetu.

Bankowcy domagają się polepszenia 
warunków bytu

Przed tygodniem odbyło się w sali MPKF, w 
Poznaniu walne zebranie Związku Pracowników 
Bankowych i Ubezpieczeniowych z terenu na­
szego miasta, któremu przewodniczył ob. mec. 
M. Linke. Ponadto udział w zebraniu wziął przed­
stawiciel OKZZ ob. Cuprych.

Obrady zebrania, na którym utworzono od­
dział wspomnianego związku w Poznaniu, sku­
piającego w sobie 600 członków, nacechowane 
były troską o należyte zabezpieczenie bytu pra­
cowników instytucyj bankowych i ubezpiecze­
niowych. Zebrani zgodnie podkreślili, że brak 
odnośnych umów zbiorowych stwarza, iz sytua­
cja materialna bankowców jest o wiele gorsza 
od innych grup zawodowych. Obecni na zebra, 
niu wyrazili ponadto życzenie, aby przedstawi­
ciele związku byli reprezentowani w OKZZ. W 
uchwalonej rezolucji domagają się bankowcy 
i ubezpieczeniowcy zmiany taryfy plac i przyłą­
czenia do tzw. funduszu aprowizacyjhego.

Zebranie zakończono wyborem nowego za­
rządu, którego prezesem zostaj ob. A. Wizę,, 
a sekretarzem ob. Zb. Widelicki. Na siedzibę 
sekretariatu wybrano lokal przy ul. Sierocej 3/4.

Z życia Związku śpiewaczego
Nader ożywioną działalność wykazuje Wielko­

polski Związek Śpiewaczy, skupiający w sobie 
przeszło 200 kól śpiewaczych z całego wojewódz­
twa. Szczególne zainteresowanie związkiem wy­
kasuje Ziemia Lubuska, gdzie powstało już kilka 
okręgów. Ogółem na terenie całego wojewódz­
twa czynne są 43 okręgi, odpowiadające tery­
torialnie powiatom. Na szczególne podkreślenie 
zasługuje zainteresowanie, jakie wykazują okręgi 
z uwagi na zbliżające się zawody śpiewacze. W 
związku z tym, na zebraniu w dniu 20 bm. po­
stanowił Zarząd Główny zostawić dyrygentom 
własną inicjatywę, z tym że śpiewane utwory 
będą dziełami kompozytorów polskich. Do za­
wodów mogą stanąć wszystkie kola oraz po­
przednio zgłoszeni goście, przy czym termin zja­
zdu należy ustalić w sekretariacie Związku w Po­
znaniu, Urz. Wojewódzki p. 202 lub u ob. Bar- 
wickiego, ul. Pólwiejska 35.

Należy dodać, że w ostatnim czasie odbyły się 
w Poznaniu zebrania kół: Poznań — iłiiasto i po­
wiat, Koto, Kościan, Środa, Jarocin i Gniezno. 
Zarząd Główny był reprezentowany przez pre­
zesa Zw. prof. M. Weigta, dyr. artystycznego ob. 
Kwaśnika i gen. sekr. Związku ob. Barwjckiego.

Nowe linie tramwajowe
(c) Prace dyrekcji tramwajów poznańskich idą 

stale w kierunku usprawnienia komunikacji na 
terenie naszego miasta. Dowodem tego jest fakt, 
że z dniem 1 kwietnia br. uruchomione zostaną 
nowe linie tramwajowe, które połączą z miastem 
Golęcin i usprawnia komunikację z Łazarza na 
Winiary i Wildę. Tak więc zlikwidowana zosta­
nie tymczasowo linia 6, a w jej miejsce urucha­
mia MPKE linię 9, która kursować będzie z Go- 
lęcina (tymczasowo od ui. Sołackiej nar. Wołyń­
skiej) do Starego Rynku przez Most Uniwer­
sytecki. Z Winiar przeprowadzona zostanie li­
nia li, która połączy tę odległą dzielnicę z ul. 
Palacza przez ul. Roosevelta i Marsz. Focha. W 
celu odciążenia linii 4 zostanie uruchomiona li­
nia nr 10. Będzie ona prowadziła z ul. Sczanie- 
ckiej do Al. Marcinkowskiego przez Most Uni­
wersytecki. Bezpośrednie połączenie Wildy z Ła­
zarzem nastąpi przez uruchomienie linii 12 przez 
Most Dworcowy. Linia ta będzie kursowała od 
ul. Palacza do Traugutta. ’

Dalsze usprawnienie komunikacji tramwajowej 
nastapi z chwilą oddania przez władze do użyt­
ku Mostu Teatralnego i ul. św. Marcina. Z tą 
chwilą uruchomiona zostanie linia 6 z Ostroroga 
przez Most Teatralny do Starego- Rynku. Do 
tego czasu linia 3 kursować będzie co 5 minut 
zamiast co 10. _ ...

Należy dodać, że wprowadzenie nowych linii 
umożliwione zostało dzięki wyremontowaniu 
większej części wozów tramwajowych zakupio­
nych w Szczecinie.

Nie wolno zatrudniać obywateli 
radzieckich

(g) Ambasada ZSRR w Warszawie powiado­
miła Ministerstwo Spraw Zagranicznych, iż oby­
watele Związku Radzieckiego, wywiezieni w swo­
im czasie przymusowo przez Niemców, a znaj­
dujący się w chwili obecnej na terytorium pol­
skim, są zatrudniani przez polskie przedsiębior­
stwa, instytucje i osoby prywatne, władze zaś 
administracyjne przyjmują ich meldowania na 
stały pobyt. Wspomniana nota stwierdza rów­
nież, że obywatele ci podlegają obowiązkowi po­
wrotu do kraju. W związku z powyższym wła­
dze administracyjne zabroniły przyjmowania za­
meldowali obywateli radzieckich na stały pobyt 
w Polsce oraz zatrudniania ich przez przedsię­
biorstwa, względnie osoby prywatne.

Pierwszy powojenny koncert utworów 
F. Nowowiejskiego

W pwoiettaiwfek, 1 kwóetoiiŁ, o toets. 18-tof w auti U. P. 
odbędzie się piemuzy pb wojmie Łmncart poświącwmy wiwe­
rom Feliksa Newowie jńkiie.oo.

Bogaty i otoemaiiMiwy program, będepoy proefawąsm proca 
omal 50-leitaią twónczość autora IV S-.-mfor.to, zawierad będrate 
nafptękadiajroe nreatodyprae aoc światowa] stawy ou-a-boriora 
„Quo vadis“, opery „Legenda Battykn" oina® poemat „Róże 
dla Salo", także wiele ciekawych i naatrojowyóh pieśni (m. ioi. 
styliiraowaroe pieśni lądowe z PorThiala, Śląiska, Kasalib 
i Warmii),

Śpiewać będą dwie zoafoomite iwŁerpretatorki Mistroa — 
Zctia Fedyczkowska i H. Korfi-Kawecka. „Obrazy słowiań­
skie*’ na fortepian wykona po nar pierwszy w Pozajaojio, syn 
Zmarłego — Karaimi ero NowowAeJjeki, który bed zie również 
akompaniował artystkom. Koncert zagai dr J. MłOdizdojowaki,

Przed sprzedaż biletów w cenie od 60—20 zł w księgami 
Gebethnera i Wolffa, wL Kaotaka 6.

Radar i jego zastosowanie
Odczyt pod tym tytoiezn wygłosi w dożo 27 bm. o godz. 

18-tej dyr. techniczny Pokskalego Radia toż, dr M. Rajewsiki 
w auli Szkoły Inżynierskiej w Poranamću. Irnipre-zę, która uroz­
maicona będsic przeźroczami i wrabndraa dtoże zainteresowanie 
w szerokich kotach społeczeństwa, zorganiczowano staraniem 
Koła Elektryków-Studentów Szkoły Intżyinśemskif&i.

O energii atomowej
mówić * bę&róe daŁsiiaf o góda, 16-t©j w soft, feykś CołWegwum 
Miinws prof dr Scspenwrwska w odc2yoi« prt. „Boe-ngia aibocmo- 
w>a i jej Jofaro o tej setnej po-rz-e w ramach
wykładów powszechnych U. P, odczyt dra A. Za.r&Ea p«b. 
,, Działalność cywuHccaicyima nKisjosnacrziy tramouiskich".

Wetęp 10,— zt, dia młwketeźy stadwając&j 5,— zł.

Odczyt o procesie norymberskim
Rzecznik oiskarźcni-a w imiemfim Foiiskn w Nianymb-erdlze 

prokurator Sawicka wygłosi w dmiu 30 bm, o gcxdz. lii. 30 
w Teatrze Wielkim, odczyt o procesie moarymEerskitm.

Czysty dochód z tego odczyta jest pmzeama’oz:o<nv nm rzecz 
Zw.ązku b. Wdętafflów Pol4tyozmych Eiitterow-skŃch więzień 
i obozów koncentracyjttłiych w Poanamn/u.

Blaż/sze szczegóły w następnych twroerach na-szego ptatwa.

Dzisiaj o godzinie 17-tej, w sali Teatru dla Młodzieży przy ulicy św. Marcina 8 odczyt dra Juliana Rosnera pL

„Choroby weneryczne ś ich, skutki społeczne**
żandarmi z Polizeatruppen, z którymi zapoznał 
się już niejeden raz, ale. żandarmeria połowa- W 
myśli układ a sobie plan działania. Udawać An­
glika będzie bardzo łatwo — po angielsku umie 
pierwszorzędnie, a zeznając przez tłumacza zaw­
sze zyskuje na czasie i namyśle.

Niemcy szwargoczą między sobą. Wśród rzu­
canych słów wyławia porucznik parę.

— Die Beschlagnahme... fur fiinfte Kompanie 
ziwanzig Zentner Kart-offel... da haben wir aber 
zufallig einen Vogel verbaftet..

Jasiowi robi się gorąco. Więc to wcale me na 
niego robiona była ta obława,

i— A psiakrew — zaklął w duchu — tom się 
głupio wpakował. Ale trudno. Trzeba się teraz 
z kabały wydostać i jakoś z życiem wyjść z tej 
imprezy. .

Słońce już zaszło. Ostatnie czerwone blaski 
rzuciło na rozpiętą w górnym rogu ramy okiennej 
pajęczynę i. wtedy przyszło więźniowi do głcrn 
przysłowie: „kto zobaczy pająka wieczorem, czeka 
go szczęście i radość*'. ' .

— Ciekawe, że właśnie teraz przychodzą m
takie myśli do głowy. .

Niemcy kręcili się po wsi. Na stojące w sąsied­
nich podwórkach samochody ładowano rekwiro- 
waną żywność. Jaś rozumiał teraz, jak się tutaj 
znaleźli. Przyjechali przypadkowo zarekwirować 
dla jakiegoś oddziału żywność. ,

Tymczasem zrobiło się zupełnie szaro. Żołnie­
rze niepewnie kręcili się między izbami i dworem, 
a gdy się zrobiło zupełnie ciemno, zebrali się w 
dwu sąsiednich chałupach. Przyszedł ich dowó ca 
i zabrał po trzech żołnierzy z dwoma karabinami 
maszynowymi i wyszedł.

— Zostaną na noc — stwierdził porucznik.
Pozostali układaH się jako tako do a dwóch

pilnowało więźnia. Po paru minutach wrócił ober- 
leutnant i usiadłszy za stołem rozłożył gazetę. 
Wyciągnął pudełko papierosów, zapalił, a po­
tem poczęstował Jasia, który poruszył prze­
cząco głową. Niemiec skwapliwie schował pudełko 
z powrotem. W dusznej, niskiej izbie, równomier­
nie na tej samej wysokości układały się fale 
dymu papierosowego. W sąsiedniej kuchni słychać 
było ściszone szepty gospodarzy. Jaś zaczął się 
niespokojnie wiercić na krześle.

Ruhel — burknął jeden z Niemców.
Więzień spojrzał na niego spokojnie i wymow­

nym ruchem wskazał na spodnie i pewną część 
ciała. Niemiec uśmiechnął się, o ile człowiek o twa­
rzy goryla w ogóle może się śmiać, wstał i sprę­
żyście zameldował oficerowi.

_  ...Gut ...aber aufpassen! — rzucił oberleut­
nant. — Die Waffe schussbereit halten.

Zgrzytnęła załadowana broń. Żołnierze stanęl 
za Jasiem. Wyszli na podwórze.

We wsi panowała cisza. W jednej z chałup 
ujadał pies i ryczało niespokojnie bydło. Noc 
była mimo pogodnego dnia pochmurna.

Porucznik miał skute ręce. W głowie rozważał 
możliwości ucieczki. Do lasu było niedaleko. Prze­
skoczyć rów, potem z dwieście metrów przez pu­
ste pole, a dalej ciągną się zarośla nad strumy­
kiem. Między tymi krzakami łatwo będzie się 
ukryć i dostać do lasu. Gonić nie będą na pewno, 
jednak uciekać z rękoma w kajdanach nie było 
celu — nie ubiegł by paru kroków. W głowie 
czaiła się myśl, co Niemcy zrobią, gdy on będzie 
chciał... Przecież sami nie załatwią tego, będą 
musieli otworzyć kajdanki. Wtedy ma szanse, 
tylko trzeba spokojnie i z rozwagą. W końcu wy­
szli za stodołę. Jeden z żołnierzy przerzucił sobie

automat przez plecy 1 z kieszeni zaczął wydo­
bywać zapałki i papierosy. Jaś zazdrosnym okiem 
patrzył na broń. Drugi trzymał karabin pod pachą. 
Załadowany był — czy odbezpieczony, nie mógł 
sobie uświadomić.

— Na, kaimst du jetzt... — ordynarnie odezwał 
się jeden.

Porucznik flegmatycznie popatrzył na nich i dał 
gestami do zrozumienia, że mają mu odpiąć spod­
nie. Niemiec zawahał się na chwilę i początkowo 
chciał to sam zrobić, ale po namyśle wyjął z kie­
szeni kluczyk i zaczął manipulować przy zamku. 
Po chwili zamek kajdanek odskoczył. Porucznik 
naprężył się. Odczekał, gdy uwaga żołnierzy osła­
bła, w momencie, gdy ten zapalał papierosa. 
Przedtem zaczął się pochylać, aby pozorować 
z jednej strony, a nabrać sprężystości ciosu z dru­
giej.

I nagie... błyskawicznie, jak cepem ugodził żoł­
nierza brzegiem sprężonej, płaskiej dłoni w szyję. 
Ten upadł, nie zdążywszy jęknąć. Drugi z wrażenia 
zapomniał nawet krzyknąć i nim się zorientował 
dostał potężne uderzenie w żołądek. Momentalnie 
osunął się na ziemię. Bokserskie ciosy, 'jakich na­
był jeszcze w szkole dywersyjnej, przydały, się 
teraz. Błyskawicznie chwycił za karabin i kolbą 
profilaktycznie ostudził ewentualne tendencje obu 
żblnierzy do zbyt wczesnego powrotu przytomności.

— Teraz na pewno nie zrobią alarmu — pomy 
ślal. — Wystarczy na parę godzin. — Odpiął jed­
nemu pas z ładownikami do peema, sam automat 
chwycił ostrożnie i zbadał czy jest napięta sprę­
żyna, potem założył sobie na pas kabur z pisto­
letem. Była to parabelka. Rozejrzał się wkoło 
i przeskoczywszy najprzód rów puścił się biegiem 
poprzez pole, starając się robić jak najmniej ha­
łasu.

Musieli jednak Niemcy coś usłyszeć bo błysnęła 
rakieta.

— Zauważyli — mruknął do siebie, i przy- 
padł do ścierniska.

Długie strumienie kul świetlnych przepływały 
bystrym nurtem przez czerń nocy szukając celu. 
Gdy światło zgasło pobiegł dalej, lecz znowu 
zapaliło się światło płonącej magnezji i równo­
cześnie gruchnęły strzały oba karabinów maszy­
nowych. We wsi podniosły się krzyki i przekli­
nania. Nad ogólnym harmidrem górowały dra­
pieżne wycia oberleutnanta:

— Schweinbundel Schiessen! Den Spion mussen 
wir haben I

Zakotłowała się ciemność nocy od drgań wy­
strzałów. Porucznik dotpadł już strumyka. Zatrzy­
mał się na moment odciągnął zamek i posiał na 
oślep w kierunku chałup. Zapłonęło parę rakiet. 
W fioletowym świetle wyraźnie odznaczały się 
sylwetki stojących w opłotkach Niemęów. Wy­
próżnił magazynek do końca. Odpowiedział mu 
krzyk bólu.

— Trafiłem draniaI
Znów zapadła ciemność. Porucznik przedzierał 

się poprzez zarośla. Terkotały jeszcze karabiny 
maszynowe, aż zmęczone widząc bezcelowość 
swych wysiłków ustały. Zbieg docierał już do 
lasu. Wprostował się dopiero po przebyciu dwu- 
stu metrów.

Odetchnął z ulgą. Rozejrzał się, chcąc się zo­
rientować co do kierunku, a potem wielkimi kro­
kami, stąpając bezszelestnie oddalał się coraz 
bardziej od niebezpieczeństwa.

Oberleutnant nie dostanie orderu. „Anglik" był

Kraków, grudzień 1944.



Strona I GŁOS WIELKOPOLSKI Nr 85 (389)

Środa, dnia 27 marca 1946 roka 
W teatrach poznańskich:

T«»ti Wielki: Ax», godi. 18-ta — ,,'TmoŁi wdówka"; tato 
godz. 18-ta — „Cyganeria’ .

Teatr Polski: dziś i jutro, goda M-ta — „Weaeie"; dzes 
i jutro. godz. 18-ta — , .Powrót",

Teatr Nowy: dzaś i jutro, godz. ld-ta — „Spotkanie po 
wojnie".

Miejski Teatr dla Młodzieży: dziś — teatr nieczynny; jutro 
godz. 17-ta — .(Krółenrna Śnieżki".

Miejski Teetr Marionetek: &ńt — teatr oćeocBynny; jutro 
godz. 15-U — „Jaś i MeAgorżu" (pnetnśem).

Teatr Okręgowego Domu Żołnierze data i jutro, godz 18-ta 
— ..Doktor z musu".

W kinach poznańskich:
,,Apollo": godz. 15, 17 i W-ta — ,.Jeaebeł"; „Bałtyk" 

godz. 15, 17 i 19-ta — „Znachor"; ,,Mnza": go«Łz. ló; 17 
t 19-ta, — ..Norymberga"; „Ri&Ito": godz. 15, 17 i 1^-t* — 
,, Antoni IwaOowioz gotowe się"; „Warta": godz. 15, 17 
i »-U „Yanete".

Teatr Wielki dla młodzieży
Zapowiedziane na deas (środę) prze dęta wiecie opery dfa 

młodzieży „Stfaamy dwór" odbędzie się o godz. M-tej. 
a nae • 15-tej.

Wkrótce Solski w Poznaniu
Zapowiedziany w swoim czasie przyjazd Solskiego do Po­

znana nastąpi niebawem. Nestor scen polskich. Mistrz 
LodwT-k Solski, ukaże się na scenie Teatru Polskiego — od 
pierwszej połowy kwietnia do końca maja — w zabawnej 
komedii Michała Bałuckiego „Grube ryby" w nowej nok 
Ciaputkiewócza, którą opracował dopiero aa swój jubileusz 
70-!ecóa pracy soenscznej, obchodzony w styczniu aa scenie 
krakowskiej. t

Celem uczczenia zasług wielkiego Artysty oraz godnego 
przyjęcia Go przez miasto Poznan — tworzy się specjalny 
Komitet Obywatelki, w skład którego wejdą prąedsiawiciele 
władz wojewódzkich, miejskich, aaoki i sztuki.

„Byle do wiosny I**
Dlaczego? — Dowiemy się w „Kukułce poe&nańwkiej" dsaś 

od S. Drewócza, W. Kam dal ski ego, Z. Laorentowskiegos 
Ą. Olędzkiego, R. Sauka i St. Strugarka, w obecnym progra­
mie Klubu literackiego pod powyższym tytułem. Program 
ten powtórzony będzie w piątek, 29, w sobotę, 30 i w ruię- 
daielę, 51 bm. Uprasza »ę o wcześniejsze aamawtianie stoli­
ków w^kawoarai „As".

Program audycyj radiowych na czwartek, 28 bm.
5.57 „Kiedy ranne wsta-ją zorze"; 6.00 Kalendarz htotoryen- 

my; 6.05 Muzyka lekka; 6.15 Poranna rozmowa ae słuchaczami;
6.30 Muzyka lekka; 6.45 Dziennik poranny; 7.05 Program na 
dzień bieżący; 7.10 Gimnastyka poranna • na wszystkie roz­
głośnie polskie — prowadza mgr Karol Hoffmana, rnzy forte­
pianie Franciszek Wąsiikov,'ski; 7.20 Muzyka lekka na wszyst­
kie rozgłośnie poihskie; 7.45 Powtórzenie najważniejszych wia­
domości diriemnika porannego- 7.50 Muzyka lekka z płyt;
8.30 Rady praktyczne dla słuchaczek w opr Renaty Dobro­
wolskiej; 8.40 Muzyka rozrywkowa; 8.55 Wiadomości bieżące; 
9.00 XIX audycja z cyklu „Arcydzieła muzyki"; '0.00 Przerwa; 
llli.50 Przegląd prasy wiicJkopoł ■ ki ej; 1-1.57 Sygnał czasu i hej. 
nał Zz Krakowa.; 12.05 „Na Ziemiach . Odzyskanych";’ 1(2.20 
Pieśni i arie Mozarta, w wykonaniu Haliny Ml-ckóiewnczów-wy; 
1*2.40 Z życia Narodów Słtowinń-skieh; 12.50 Z dziejów bjnbat- 
rzyństwa niemieckiego w Polsce; 13.00 Audycja szkolna; 
13.16 Koncert dla . szkół; 14.00 Dziennik południowy; 14.30 
Informacje ogólnopolskie; 14.40 Komiumiikaty powodziowe z To­
runia; 14.45 Muzyka rosyjska (płyty); 15.10 „Życie wgórach", 
opowiadanie dla młodzieży z ilustracją muzyczną, w opraco­
waniu Zofii Szadebergowej; 15.30.Polska Partia Socjalistyczna- 
mówi,..; 16.40 Praca Polskiego Czerwonego Krzyża; 15.45 
Wiadomości bieżące; 15.50 Pogadanka aktualna pt. „Milicja 
Obywatelska", w oprać. Józefa Karaśiiewicaa; 16.00 Poga. 
d-a/nka dla dzieci; 16.15 Koncert; 16.55 Reportaż; 17.10 Mozaika 
muzyczna. Wykonawcy: Iran a Kozłowska, Tadeusz Cyigler 
(śpiew), Zygmunt Lednicki (skrzypce), Jan Rem (afcordiOn); 
17.55 Pogadanka sportowa; 18 00 Kącik świetlicowy; liS.l*0 
Audycja literacka „O-r-Ot" Artur Op-manu, w oprać. Wacla- 
wa^ Roigowiiozia; 18.30 Nauka przy głośniku; 19.00 Audycja dla 
wwi.: a>) Rozmowa pt. „Ostatnia to już faza", w o-pnaic. red. 
Czesława Brylcaaikai, b) aiudycya słowmio-muzyczna Jarosława

śląskich"; 21.00 Nadprogram; 21.15 Koncert życzeń; 21.45 
Wiadomości sportowe; 21.50 „Na fali PZZ"; 22.00 „Pokrzywy 
■nad Brdą", audycja rozrywkowa z Bydgoszczy; 22.15 Koncert 
Orkiestry Tamecznej P. R. pod dyr. Jam Caijmera; 23.00 
Ostatnie wiadomości dziennika radiowego; 23.35 Program ma. 
dzień następny.

fL KOMUNIKATY
Ośrodek Dokształcania Zawodowego — Poznań, Działyń- 

skich 4, teł, • 16-09, organd-zu-je nowy kurs przygotowawczy do 
egzaminu mistrzowskiego dla ślusarzy. Zebrapie organiza­
cyjne odbędzie się w czwartek, 28 marca hr., o godzi, 16-tej.

„ *828
Zarząd Powiatowego Koła Zw. Inw. Wojennych R. P. w Po- 

enaniu poda jo do wiadomości, że wo-jemnir inwalidzi wojskowi, 
wdowy i sieroty po zmarłych i poległych, zamieszkali'w Po. 
znanwu winni zwrócić się do swoich ■ właścicieli wagi, admi­
nistratorów z wezwaniom, by oi odebrali z Wydziału Kart 
Żywnościowych w Poranairaiu, ul. Sieroca 10, formularze na 
karty żywnościowe w terminie do duda 27 bm. Wypełnione 
przez .właścicieli wizgi, administratorów domu formularze 
winni inwalidzi wojenni, wdtowy i sieroty po nich złożyć 
w Sekretariacie Związku Inw. Woj. R. P, Poznań, ul. św. 
Marcin l<yi7, , gdizŃe otrzymai ja dalsze wiadomości.

Sprostowanie. W związku z notatką w nr. 74 naszego pisma
z dnia 16 bm. za tytułowaną „Skutki braku ..... ...............,
dajemy do wiadomości, że wypadek przy ul. W. Garbary 49 
wydarzył się o godz. 24-tej, a o tej porze właściciele do-mu 
nic mają prawa oświetlania klatek schodowvch.

Osoby, które oddały odcinki nr 35 z miesiąca lutego na 
paczki UNRRY w ośrodkach Miejskiego Komitetu Opieki Spo­
łecznej, mogą odbierać paczka żywnościowe od dnia 27 bm. 
■w poszczególnych ośrodkach.

Wielkopolski Związek Zrzeszeń Kupieckich wzywa ws®ys-t- 
kicn kupców branży spożywczej i restauracyjno-
go-spodniej do ograniczeniia spożycia mięsa oraz obrotu mię­
sem w myśl komunikatu Urzędu Wojewódzkiego Poznańskiego. 
Ogramnczeniha przewid-u/ją nwep o dawanie i ni e-s-pr zadawanie mię- 
•a oraz przetworów mięsnych we wtorki, środy i czwartki 
oraz oijespnz.edawanie i nóe podawanie wyrobów cukierniczych 
we -wtorbii, czwartki i piątki.

Z Urzędu Stanu Cywilnego 
25 marca 1946 roku

Zawarli śluby: Miecaysław B.ando-sz — Stefania Rembałska, 
Bolesław Spalony — Cecylia Piąt-kowi-ak, Franciszek Skrzy- 
piński — Mama Kucharska, Ignacy Hubert — Marć-am-na Hu-ch- 
wajda, Cyryl Pawlaczyk — Irena Maria Góralka, Waleiotv 
Jarcaewskii — Marianna Tomczyk, Ludwik Zygmunt Kargo-l — 
Stanisława Teodora Przeworska. Jóaetf Kodasińskii — Kaizi- 
mi,era Skibińska,, Józef Stefański — Marfahnta Wujewska, 
Zygmunt Kamańs-ki — Bronisława M-a-r-ilciewicz, Zygmunt Jó­
zef BIwdocha — Janina Igna-saak, Antoni Kaou-sta — Felicja 
Gry gier, Tadeusz ^Cozłowski — Zofją Rybka, Marian Florian 
Nijak — Leokadia Łucja Pracel, Brunon Sejoold — Marianna 
Piątkowska z d. Wojciechowska, Zygmunt Ładzńński — An- 
toońna Machno.

Urodzenia: Adam Jamfcowiak, Maa-iao JanUnewĄż, BrndKa 
Kasprzak, Longin,a Poborska, Jerzy Pnzyłwskii, Anna Uliczna., 
«'c®* Tomkowiak, Krystyna Sobolewska, Jarosław Grabska, 
Kazimierz Nowakowski. Bożena Miazgowioz, Krystyna Młu- 
dzrik, Beata Lewandowska, Ewa Heinrich. Marian Heinrich, 
Andrzej Michałowicz, Zbiigonew Schulz, Danuta Cieślik, Ry­
szard Adamski, Wojciech Kamoniczaik, Bogdan Miigo-wsk® 
Henryk Małecki, Wojciech Mytkowski, Irena Wrerobeł, Wan­
da Debr, Zofia Sadałsfca, Irena Klaus, Jacek Jabłoński, Mi­
rosław Nowak, Zofia Czajka. Marek Jaswak, Andrzej Pod­
górny, Andrzej Schulz, Marek Laufer, Katairzyiaa P-aw-laczyfc, 
Marek Bartkowiak, Krystyna Gabska,, Władysław Skrzypczak, 
Le*?zek Widramskn, Marok Schnekler. Liliana Skrzypczak 
Rajmund Wojtkowiak, A-licfa Skibińska, Genowefa Kmieciak, 
Wiesław Nyk.

Zanotowano zgony: Ryszard Tomaszewto®, 9 fat;, Stamisław 
Kowa-lka, szeregowiec, robotnik, 34 fata; Aleksandra Maria 
Skąpska, 3 ntiesią-ce; Henryk Paweł Ro-sikiewicz, saerego- 
wiieo, lakiernik, 30 Łat, Eugeniusz Hertóg, uczeń gdmm., 16 lat; 
Marian Kalczyński, 2 miesiące; Bernard Podeszwa, uczeń 
malarski, 17 1-a.t, Bolesław Kaacmierz Gorzelańczyk, PZt roku; 
Pelagia Sekrefarczyk z d. Stefamiaik, 35 lat; Fłorenfyna Dziur- 
kiewi-cz z d. Borowicz, 85 lut; Józef Wróbel, robotnik, 74 lat; 
Józefa Kaczmarek, ren-cistka, 58 lat; Włodzimierz Mikołaj 
Skrzypozak, 3 miesiące; Bernard Piechowiak, uczeń szkolny, 
18 lat; Elżbieta Mania Szypkowska. 3 tygodnie; Mania Anna 
Drzewiecka z d.. P-almowska, 7il lat; Roman Paweł Ifawłowski,, 
robotnik, 46 fet; Franciszek Ta/Wla-, artysta malarz, 57 fat; 
Jacek Maria Jabłoński, 30 Minut; Józef Wemdlaodf,' emeryt 
kolejowy, 82 lat; Wiktoria Drewieź z d. Waligóra,, 64 faf; 
Jan Sawsnenowicz, aptekarz, 60 lat; Leokadia Majewska z d 
Wina, 77 lat; Jadwiga Paczek z d>. Biel, 59 lat; Zbigniew Dy- 
biona, 2 godziny; Maria Herberg, 77 fab; Bogdan Kaczmarek, 
12 lat; Stefan Lulka., ucmeai szkolny, 13 lat; Teresa Bernat, 
6 miesięcy; Ludwik Pieszak, Magazynier kblejowy, 64 fat; 
Marta Korach z d. Tomczyk, 68 W; Helena Kofastóska x <Ł 
Bera, 60 lat; Antoni Ueberle, drógerra'sta, 48 lat; Szczepam 
Buda, kołodziej, 77 lat; Władysław Bigo-s, mistrz garnoansił, 
50 lat?; Stanisław- Gawozyk, kupiec, 57 lat; Amastamy Pokorski 
szofer; Ignocy Starzyński, woźny, 45 fart.

2 i^cia, Wielkopolski i 2iem Odzysket^sh
Z ruchu prolużyckiego

Pierwsza Sdiadzowanka Prołuźycka w Krotoszynie
W sobotę,'23 marca br., w auli Państwowego 

Gimnazjum i Liceum im. Hugona Koila.taja w 
Krotoszynie, Akademicki Związek Przyjaciół 
Łużyc „Pro!uż“, dal swa. pierwszą oryginalną im­
prezę pod nazwą „Schadzowanka Prolużycka".

Po zagajeniu przez prezesa Komitetu Pomocy 
Prołpżowi, burmistrza Stefana Zawieje, prelekcję 
wygłosi! twórca „Prolużu" prezes Alojzy St. 
Matyniak. Po referacie programowym wicepre­
zesa Prolużu, Janusza Ziółkowskiego, Orędzie 
Młodzieży Polskiej do Narodów Zjednoczonych 
w sprawie Łużyc odczytał prezes Kółka Przyja­
ciół Łużyc w Krotoszynie, Jan Szymański.' Utwo­
ry łużyckiego kompozytora Bjarnata Krawca wy­
konała na skrzypcach prof. Klara Kaulfussówna, 
rodem z Łużyc, przy akompaniamencie Michała 
Żmijewskiego, deklamacje zaś — Janusz Ziół­
kowski.

W części drugiej popisywał się Zespół Arty- 
tyczny „Prołużu". d3jąc szereg kapitalnych pio­
senek, recytacyj i monologów. Wykonawcami 
byli: F. Fenikowski, K. BadoTÓwna, H. Kuśmier- 
ska i L. Goliński, który prowadził konferansjer­
kę. Akompaniował Michał Żmijewski.

Trudno w suchym sprawozdaniu dziennikar­
skim podać ocenę pierwszego oficjalnego i w pełni 
udanego występu „Prołużu“ w Krotoszynie. Na­
stąpi to w jednym z najbliższych numerów.

W niedzielę we farze krotoszyńskiej odprawiła

SZAMOTUŁ
(dw) Uniwersytet Powszechny w Szamotułach. 

Wykłady Uniwersytetu Powszechnego w Szamo­
tułach (pod kierownictwem prof. Hanyża) roz­
poczęły się 6. 11. 1945 t. Do końca lutego br. 
odbyło się przeszło 40 wykładów. Obejmowały 
one następujące dziedziny: język polski, histo­
ria ogólna polska i lokalna, geografia, biologia, 
fizyka, chemia itd., nie brakło również wykładów 
z prawa i administracji, wychowania fizycznego, 
kultury polskiej, ruchu regionalnego i zagadnień 
społecznych. W najbliższej przyszłości przewi­
duje kierownictwo wykłady z higieny, o podat­
kach, o świadczeniach społecznych, o spółdziel­
czości, o pszczelnictwię itp. Wykłady odbywają 
się w Państwowym Gimnazjum i Liceum albo 
przed mikrofonem szamotulskiego radiowęzła. 
Frekwencja słuchaczy na poszczególnych wykła­
dach duża, przeciętnie do stu osób.

(dw) Zjazd kierowników świetlic. 27. 2. br. 
odbył się z inicjatywy tutejszego Oddziału In­
formacji i Propagandy zjazd kierowników świe­
tlic z Szamotuł i powiatu. Z powodu trudności 
komunikacyjnych i złych warunków atmosfery­
cznych, frekwencja na zjeździe nie była, duża, 
lecz wywiązała się niezwykle ożywiona i rzeczowa 
dyskusja nad sprawozdaniami, jakie złożyli kie­
rownicy poszczególnych świetlic — oraz nad me­
todami pracy w świetlicach, zależnie od warun­
ków lokalnych — ludnościowych, materialnych 

innych. Na wszelkie pytania udzielali wyczer­
pujących odpowiedzi, podając również projekty 
prac na najbliższy okres oraz możliwości usunię­
cia istniejących przeszkód, ob. ob. referentka Kui- 
tury i Sztuki D. Wyrybkowska-Bialasikowa i kie­
rownik Pow. Oddziału Informacji i Propagandy
Z. Hoffa.

Odpowiadamy eszytelnilco: Ze sportu
P. P. z Poznania. — Z chęcią przeczytamy kil­

ka próbnych prac. Jeżeli tylko odpowiadać będą 
warunkom przez nas stawianym, to na pewno 
będziemy je drukować. List zachowuję dla in­
nych celów. Wybieram się bowiem do PUR-u 
dla omówienia kilku spraw. A Pana sprawa jest 
mi do rozmowy ogromnie potrzebna.

P. G. S. z Poznania. — Z oświadczeń przed­
stawicieli rządu wynika jasno, że rząd polski nie 
ma zamiaru obniżać wartości złotego. Wręcz 
przeciwnie. — Pewne pozorne zaobserwowane 
objawy są wynikiem machinacji spekulantów 
i braku niektórych artykułów.
- „Wrzos". — Wiersz pod wrażeniem zerwanych 
zaręczyn jest „wstrząsający" do głębi. Zwłaszcza 
niektóre zwroty, np.:

„Podobiznę Twoją podarłam w wielkiej złości,

»JK> /« «
Wędzarnia Ryli i Wytwórnia Kanserw i Marynat
w Poznonhi przy ul. Kantaka 7. Tel. skład 27-63 

£ poleca: żywe i wędzone ryby, konserwy, 
marynaty i inne artykuły rybne.

Zarzad Miejski, Wydział Rzeźnia i Targowisko« toznauta
uruchamia z dniem 1 kwietnia 1946 «.

Targi na konie przy m. moi
Targi odbywać się będę we wtorki od godz. 8-ej 
Optaty targowe wynoszę : za konia zł 100,— 
Gl4 a za wóz „ 30,—

Blachę mosiężną
miękką do tłoczenia

Pasły do polerowania
wszelkie artykuły techniczne poleca

F8 FIUT i Sili M, Rafóitzaa 15Pasu

się urófczysta msza św. na intencję wolności Łu­
życ, w czasie której grała na skrzypcach prof. 
Klara Kaulfussówna, śpiewali prof. Kazimierz 
Matyniak, i Janusz Ziółkowski przy organach — 
Michał Żmijewski.

Zarząd Prolużu" i Zespól Artystyczny ślą 
pod adresem Komitetu Pomocy Prołużowi i Kół­
ka Przyjaciół Łużyc w Krotoszynie, gorące po­
dziękowanie za wspaniałe zorganizowanie i nad­
zwyczaj serdeczne przyjęcie.

Pierwsze w Polsce szkolne kółko Przyjaciół 
' Łużyc

W obecności kilkuset członków odbyło, się 
w auli Państw.- Gimn. i Lic. im. Kołłątaja w Kro­
toszynie walne zebranie Kółka Przyjaciół Łużyc. 
Wybrano przez aklamację następujący zarząd: 
prezes — J. Szymański, wiceprezesi — W. Mięki- 
siewicz i A. Lesińska, sekretarz — W. Jaworska, 
skarbnik — H. Kasperski, referent propagandy — 
K. Szczepański. Opiekunką Kółka jest prof. Ja­
nina Budzyńska.

Kółko Przyjaciół Łużyc w Krotoszynie, j>o- 
wstałe w kolebce „Prolużu" z inicjatywy Zarzą­
du Akademickiego Związku Przyjaciół Łużyc 
..Pr-ołuż" w Poznaniu, a przy życzliwym i wy­
datnym poparciu dyrektora liceum prof. Włady­
sława Krzaka — jest pierwszą w Polsce komórką 
„Prolużu" na terenie szkoły średniej.

ŚREM
(Ik) Ukarana zbrodnia. Na sesji wyjazdowej 

w Śremie rozpatrywał Specjalny Sąd Kamy w 
Poznaniu sprawę przeciwko Marcinowi Zająco­
wi, lat 78, narodowości polskiej. Oskarżony pod 
koniec września 1939 r., w czasie okupacji, wska­
zał żołnierzom niemieckim Stanisława Wojcie­
chowskiego, mówiąc, że jest pówstańcem, który 
przed wojną wyraził się, że gdyby Niemcy we­
szli do Polski, to sam zamorduje pięciu Niem­
ców. Poza tym pewnemu gestapowcowi wska­
zał nfiejsce zamieszkania Wojciechowskiego, mó­
wiąc, że bil Niemców, — na skutek czego został 
Wojciechowski po kilku dniach aresztowany, 
a w dniu 8. 11. 1939 r. rozstrzelany.

Sąd uzna! Marcina Zająca winnym i skazał 
go na karę więzienia przez trzy lata, biorąc pod 
uwagę wiek oskarżonego, gdyż w chwili popeł­
nienia zbrodni liczy! 70 lat i nie ustalono po­
wodów, dla których działał na szkodę Wojcie­
chowskiego.

KALISZ »
Cienie pomocy zimowej. Na ostatnim zebraniu 

sekcji organizacyjno-propagandowej komisji Po­
mocy Zimowej podano do wiadomości, że ogólny 
dochód na akcję pomocy zimowej Wynosił w 
grudniu i styczniu 119190,34 zł, a rozchód 
123 247,31 zl.

Znamiennym jest fakt, że P. i M. K. O. S. jako 
organ wykonawczy komisji pomocy Zimowej wy­
siał do ponad 700 zakładów pracy, przemysłu 
i handlu deklarację celem dobrowolnego opodat­
kowania się na rzecz pomocy zimowej. Do końca 
stycznia zadeklarowało się 200 zakładów, a reszta 
w ogóle nie dala odpowiedzi. Postanowiono de­
klaracje z odpow. monitem wysiać ponownie.

(pr)
4 '...................................................i ...................... ......... ...

By mieć satysfakcję jej nicości", 
albo:

„To obraz rzeczywisty — gdy wam zapachnie
Czyjś liczek bliski"...
Odpowiem Pani taką fraszką:
Pisała Pani liczek, a myślała o liczku.
Więc wierszyk się znalazł ślicznie w koszyczku.
Wdowa K. M, — Radzimy zwrócić się z po­

daniem do Miejskiego Komitetu Opieki Społe­
cznej w Poznaniu, dokładnie opisać warunki 
materialne i domagać się ulg podatkowych.

„Obywatel". — Zupełnie słusznie. Orzeł pia­
stowski, który rozpostartymi skrzydłami jakoby 
otula taki napis:

„Poznańska Wytwórnia Sera Jana Pokrywki" 
to doprawdy profanacja. Dobrze Pan zrobił, ja­
ko prawnik, że zwrócił Pan uwagę na niedopu­
szczalność i karalność takiej reklamy. (thn)

z DYKTY, BUKOWE (klepkowe) 
kupi w każdej ilości

Mrai hKiajjłfl [yitoens
Wydział Zaopatrzenia - teł. 347-68

Katowice, ał. Francuska 2, pokój 65
3-310

KUPUJĘ
złotą biżuterię, brylanty, srebro i platery

F-a Witold StajewsRi
*as Poznań, Półwiejska 9b

JieklaiMa wsfsćldóaSa
to- odSmdtwie &eoiu

OSTRÓW
Zgon wielkiego patrioty

(si) W sędziwym wieku, licząc lat 85 zmarł 
znany zaszczytnie proboszcz skalmierzycki, śp 
ks. Jan Piotrowicz, radca duchowny i kanonik" 
hon. Za sprawę polską odsiadywał/kaźń więzien­
ną już za czasów pruskich podczas głośnego straj­
ku dzieci wrzesińskich oraz podczas ostatniej 
wojny osadzony przez gestapo na długie mie­
siące w więzieniu ostrowskim.
ZIELONA GÓRA

Dnia 17 marca 1946 odbyło się w „Ośrodka 
Harcerskim" po raz pierwszy na terenie Zielonej 
Góry przyrzeczenie harcerskie, które odebrał 
od harcerzy Hufca Zielonogórskiego dh hm. Po- 
plewski z Poznania w obecności Hufca Harcerek.

Skromna uroczystość przeplatana była gawędą 
dha hma Poplewskiego, piosenkami harcerskimi 
oraz przemówieniem okolicznościowym dha H. 
Rp. Dorna. Uroczystość zakończono wspólnym 
odśpiewaniem hymnu harcerskiego „Wszystko 
co nasze". . (nad.)

W grudniu 1945 roku zorganizowany został sta­
raniem kierownictwa*R. U. S. w Zielonej Górze 
z inicjatywy inż. Beiserta i instruktora Kaźmier- 
czaka I. kurs kierowców samochodowych na 
Ziemi Lubuskiej. Przyzwyciężono cały szereg 
trudności natury technicznej i organizacyjnej, 
aby udostępnić słuchaczom należyte przygoto­
wanie w tej odpowiedzialnej dziedzinie pracy. 
W dniu 21 i 22 2. br. 50 kandydatów złożyło egza­
min na kierowców, przed wojewódzką komisją 
egzaminacyjną.

Drugi kurs kierowców samochodowych rozpo­
czął się w dniu 23. 2. i budzi duże zainteresowa­
nie wśród kandydatów. . (nad.)

KROSNO nad Odrą
(jl) Przy starostwie tut zorganizowany został 

4-dniowy kurs dla sekretarzy, gminnych. Kierow­
nicy referatów przez swe wykłady zaznajamiali 
sekretarzy z wszelkiego rodzaju zarządzeniami 
oraz prowadzeniem poszczególnych działów.

(jl) Na terenie miasta Krosna n/O zorganizo­
wany został Uniwersytet Robotniczy. Wykłady 
w zakresie wiedzy ogólnej odbywają się każde­
go poniedziałku, środy i piątku od godziny 18-tej 
do 20-tej przy ulicy Podgórnej 31.

(jl) Ostatnio utworzono Ochotniczą Straż Po­
żarną. Powołano zarząd z przewodniczącym ks. 
drem Jankowskim na czele, który energicznie 
przystąpi! do akcji.

(jl) W początkach miesiąca odbyło się w Kroś­
nie n/O walne zebranie powiatowego Związku 
Osadników Wojskowych. Dotychczasowy prze­
wodniczący mjr Jakowicz wycofał swą prezesurę. 
Przewodniczącym wybrano por. Sucha.

(jl) Powiatowy Związek Osadników Wojsko­
wych zorganizował wielosklepową Spółdzielnię 
Spożywców Osadników Wojskowych. Spółdziel­
nia jest popierana przez ogól osadników.

(jl) Święto wyzwolenia. W niedzielę obchodzo­
no uroczystą rocznicę wyzwolenia Krosna n/O. 
Już od tygodnia grupy Niemców doprowadzały 
ulice do wzorowego potządku. Śródmieście przy­
brano zielenią i napisami. W przeddzień odbył 
się capstrzyk i przemaszerowanie' do grobów po­
ległych. W niedzielę na rynku zebrała się rzesza 
obywatelstwa z przedstawicielami władz, orga­
nizacji, szkół, wojska polskiego i radzieckiego. 
Wygłoszono szereg referatów, podkreślających 
ważność chwili.

(jl).Na terenie powiatu dziesiątki km8 zalanych 
jest wodą rzeki Odry i Bobru. Południowa część 
miasta Krosna zagrożona jest powodzią.

Warta pokonała A. Z. S, (Warszawa) 
w koszykówce 29 : 20 i w siatkówce 2 :0

W spofeLaoMi toweirzystim, POfflcjfnaiwym w Wairsaawuie w 
pHoe koszykowej pań., zespół Warty pokorniał A, Z, S. sry- 
noknem 29 : 20.

yfj stisAkóyfce „•wtarctKaria" irygr-atły z A. Z. S.-em 2j0 
fU5:K2 — 115:65.

Zawody pływackie w Szczecinie
Na Kasetone łcąipielflis-feia miejsiotego w Szozecrimtue odibyly się 

»aw«odfy na których wroczemfa nagród zwycnięscom
dotował dolegałt Rząd-u R. P. int. E, KwtfaOoówwk«.

Komunikaty
K, S. „Posilania". PodiajeMy eto wfadoawoóca wszystkimi 

członkom ctzyninym, że treningi sekcja piłki nożnej odbywać 
snę będą w środy na bołcfcn przy Sta.dionóe M-ieyskiwn, a w 
p iątkii ma boiska: Sokoła i to' od godzony 17—19-tej.

K, S. „Legia" komnorknfe 6że trenńmgi sekcyi pńłkni nożmaj 
odbywalą strę w kiaiżdiy wtorek i czwartek od godiz. 17-ieij do 
19-tej na boóskn pnzy błoniatch wildeokiich. Zarząd..

Cennik ogłoszeń
Ogłoszenia zwyczajne na stronne 8-lamowej, każdy łam

33 mm szerokości 1 -łamowy mm lob jego miejsce X— »
Ogłoszenia większe wśród drobnych na stronie 8-łamo- 

wej, każdy tam 33 mm szerokości, 1-łamowy mm 
lob jego miejsce................................................................. "

Reklamy na stronie redakerynej 4-łamowej, każdy łam 
68 mm szeroki, 1-łamowy mm lob jego miejsce:
przy końcu tekstu redakcyjnego.................................. 20.— “
na stronie drogiej łnb trzeciej...................................... 25,— a

Ogłoszenia o skomplikowanym i tabełarycznym zesta­
wie 50*/» drożej.

Ogłoszenia drobne:
1 słowo tłustym drukiem .................... .. W.—

, każde dalsze słowo zwyczajnym drukiem.............. 5, a
(Najmniejsze ogłoszenie 50 — zł)
Poszukiwania zaginionych przez wo-jnę osób i po-

szukrwania posad: 1 słowo tłustym drukiem .... 6r—
każde dalsze słowo zwyczajnym drukiem .......... 3, zf
(Najmniejsze ogłoszenie 30,— zł).

A, i, w, z, skróty, znaki, cyfry do 5 liczb, itd- -y każde 
słowo. Każde drobne ogłoszenie musi zawierać przynajmniej 
jedno słowo napisowe tłustym drukiem (nagłówek).
We wydaniach niedzielnych ł świątecznych obowiązuje 
dopłaty.
Ogłoszeń uwarunkowanych od zamieszczenia bezpłatnych no­
tatek redakcyjnych, oraz z zastrzeżeniem miejsca, nie przyr 
mu jemy.
Uzasadnione reklamacje uwzględniamy w terminie do 7 dni od 
daty ukazania się ogłoszenia. Omyłki w .druku które zasa 
dniczo nie zmieniają treści ogłoszenia, nie upoważniają tta 
żądania zwrotu gotówki, aa? też do bezpłatnego powtórzenie 
ogłoszenia
Podwyżka cen ogłoszeń może na-stąrpić w każdym czasie i obo­
wiązuje również te ogłoszenia, które zostały poprzednro za­
mówione, a nie były z góry zapłacone.
Aż do usunięcia obecnych trudności gospodarczych nie odpo­
wiadamy za terminowy druk ogłoszeń. ___ j
Rabatów wte udzielamy. Wscywikws ogłoosaotwa są płatne pr*M 
wydrukowaniem.
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Za straconych i ■smęcsoeych w obozscti koncentracyjnych 
l więrieniach hitlerowskich oraz za zmarłych w czasie wojny

[diaków Spółdzielni endowiaiin-Mie^anowei 

PbIsM DnettMw Paa^wswyth

odprawi się za spokój Ich dnas

msza św.
w niedziele, dnia 31 marca 1946 r., • godz. 9-tej w kościele 
św, Michała w Poznaniu przy oi. Maffcjki 48,

Rada Nadzorcza Zarząd Spółdzielni

Dnia 23 marca 1946 zmarl nagle, przeżywszy lat 46, śp.

Roman Pawłowski
pracownik akładu Centrali Produktów Naftowych.W Zmarłym tTacimy dobrego kolegą i pracownika.

Część Jego pamiędl
Rada Zakładowa Związek Zawodowy Pracowników

Przemysłu Naftowego
Kierownictwo Oddziału Wojewódzkiego 

Centrali Produktów Naftowych w Poznaniu3 W 1

i

Uch żyrał^ych pamięci drogie jo zmarłego
ioaa x dziećmi i rodzina

Pomoań, <4. Stomaoa » m. X W. 3

Grono Nauczrcćełnłtńemo, arsayatlcm 
Krewrom, Prm-jacioioai i Znoy>mrm, fctóray oddaK 
artafcćą reuratuge nieoczefciaraoee rmarieano ar dnu. 
15. El. 1946 r. w Geieźróe oaróbochadoneaiw moźoaaa 
mamo, leochaoemo brata, •Wrjkawi, ara^oam, kazy- 
aoari i sracagroad, bp.

Felitianawi BieiMemu
emeryt, kierownikowi szkoły, 

rfrweJed na neaWane naeńc. i otamao* nom ecapół- 
aiucae, ektadamy tę droga serdeczni

Big aaplaćl
W ^ębotam rmoffca poro.atnła 

tona i rodzina
22. UL *946. *59

Zapowiedź zmiany
nazwy przedsiębiorstwa

Poznańska Centrala 
Postaw Technicznych

3
POZAAlfl, KAWIARA 10 TH.ETO, 2605
zawiadamia uprzejmie/swych Szanownych Dostawców 
i Odbiorców, że w najbliższym czasie zamierza ze względów 
praktycznych zmienić swą dotychczasową nazwę firmową na

Ł RAKOWSKI

AST OB /nr
Z. BĄKOWSKf

w/ony będzie w twoim czasie osobno podane do wiadoMOtei

/^fSlykuły Techniczne i Elektrotechniczne B akowski 
Przedsfowiciebfwo Firny K. TschaktH, Warszawa

V35 POZNAfl, Maniaka 10

t 13
W pierwszą bolesną rocznicą śmdcroi twwroei naj- H I to 

Lrożsccj, ni^dy nierapo mulonej mertJri i babci, śp. M W

Stanisławy Jankowskiej 11
św.
W46

w Irotściełe Matki Boskiej Bolesnej
W imutiko pogrążone

dzieci i wnuki 
Poznań, ul. Marszałka Focha 70 9637 1

Od dziś

na ekranie kina „APOLLO"
Wielki dramat życiowy

„GRZESZNICYbez WINY"
wg. głośnej sztuki teatralnej Ostrowskiego

oraz najnowsza KRONIKA FILMOWA

Łódzka Hurtownia 
Art. Włókienniczych

Poznań, św. Marcin 61 — tel. 35-40 
poleca:
materiały ubraniowe i damskie korty, jed­
wabie, podszewki, szale i apaszki, kretony,- 
płótna pościelowe, flanele. drelichy, surówki, 
materiały koszulowe, szlafrokowe, bieliżnia- 
ne, materacowe; gobeliny, mundurki har­

cerskie i inne.

^8S888888888888888S888888SS888888888888S88888888888tS8888S^

| Wina krajowe
- sza mpa n

do nabycia

w Państwowej Centrali Handlowej 
Oddział w Poznaniu

ul. św. Marcin 65 łel. 35-18, 46-65
3-319

POLECA

Do naszej Fabryki Obrabiarek
poszukujemy natychmiast samodzielnych

kalkulatorów, !
konstruktorów

Zgłoszenia: « teClWlkÓW
H.CegjieSski, Foznań

Daszyńskiego 180 Wydział personalny

Kupimy
samochód osobowy
małolitrażowy nowy wzgl. 
w bardzo dobrym stanie

Adres wskaże: „PAR", Poznań, Ratajczaka 7 
tel. 30-80 pod 3 46 1 9472

uh mliii w rataia I
przyjmie zaraz

pierwszego pomocnika $ 

»«»e

Wytw. Spoi. - (Siena.

Si. RRiMMi
POZNAŃ, Hieslachowska 15

Telefon nr 35 - 63.

Motory elektryczne
średnie i małoobrołowe 
fabrycznie nowe, okazyjną partię 
oraz

Dźwigary
wagon 18 ton natychmiast 
SPRZEDAMY

Wielkonolska [entiala Żelaza, Rur i Urządzeń Sanitarnych
Spółdzielnia Pracy w Poznaniu, ul. Żydowska 2 3

^♦♦•ó4*******************************************'************************^*'*******4***

Ogłoszenie
Sąd Gnódzkd w Strzelnie podje do publicznej w-iodcmo&d', 

że zostało wszczęte postępowanie rehabiliibacyjne do osób 
niźei wymienionych:

R. 4/46 — Marta Wojciechowska z domu KuntzeJ, urodź, 
dnnia 14 merca 1672 r., córka Augustyna i Krystyny z domu 
No-afc, wyizoanća rzymsko-katolickiego., wdowy, zamieszkałej 
w chwili wipdtstanda do Ill-cacj grupy niemieckiięj listy narodo­
wej oraz w dniu 1 stycznia 1’945 r i obecnie w Strzelnie, 
Rynek,

R. 7/46 — Marta Deykówna, u-oda. dnia 19 stycznia 1691 r. 
w Sbraekniie, córika Franciszka i Agnieszki z domu Czerwińska, 
wyznania rayrosko-katolickie go, stanu wolnego, zamieszkał ej 
w chwiiK wpisania do IV-tej grupy niemieckiej listy narodo­
wej w Ciechomicach, powiat Gostynin, & w dniu 1 stycznia 
1946 r. w Strzelnie, obecnie zaś w Katowicach, uł. Plebiscy­
towa nr 16.

Wzywa si< wszystkie osoby, które wiedzą o szkodliwej 
działalności wnioskod-a-wozyń względem Narodu Polskiego-, 
aby o tym doniosły sądowi pod wyżej zapodanymi znakami 
akt.

Strzelno, dnia 28 marca 1946 r. 
3-3-17 Sąd Grodzki

OSZCZŁDZnOBUWIE,

PLOMBY ołowiane 
PLOMBOWNICE
poniklowane i kompozycie (me­
tal łożyskowy) dostarcza 3-311

WYTtfORWA„OŁÓW-ŁÓDŹ“

Chłodnie eEakłryczne
dostarcza i remonty przeprowadza

Antoni Skrzypczak dypl. specjalista 

Poznań, św. Marcin 27
warsztaty telef. 44-24

Podkowy
bezkonkurencyjne ceny, 
poleca hurtowo Leszczyń­
ski Dom Eksportu . Im 
sortu Czesław Szydłowski. 
Leszno Wlkp., ul. Naru­
towicza 83, tel. 473 8690

Proso
Kto przerobi na 
kaszę. Warunki? 

Oferty Głos Wielkopolski 
nr 9576

Zamiana

Platformę na 3—4 tony na 
prawie nowych o-po-rtach, za­
mienię n-a lekką platformę na 
l‘/z tony, na dobrych oponach 
do wożenia mleka. Oferty: 
..Głos Wielkopolski*‘ nr 3-303.

Kupujemy wyroby
ze złota, srebra ś brylanty

L,JorocIś«B“ Sf. Hirsch, i. PlęHk 
Poznań, Miel±yńsklego 16 teł. -41-36

*I Wszelkie przewozy, załadowania 
jak i rozładowania wagonów, maga­
zynowanie wszelkich towarów, — 

załatwia terminowo

Wielkopolskie Przedsiębiorstwo Przewozowe
TAMA_ GARBARSKA 6. ra. 3., tel. 23-57
96oi il

W nocy 23 nn 24 III. skradziono
mi ze stajni przy ulicy Dąbrowskiego 115

dwa konie
1) Brudny kasztan z gwiazdką, wałach
2) Jasny kasztan z białą grzywą i białym 
ogonem, wałach. Oba konie około 7 lat stare.

Za zwrot koni i wykrycie sprawców 
kradzieży wyznaczam 1G.0G3 nagrody 

Wincentse Konieczny
uh Dąbrowskiego 115 9681

Ostrzeżenie
Ł. W związku ze stwierdzoną mte-jedmokrotatte kradzieżą 

prądu przez aróedozwolone manipulacje w eełu korry-stania 
ze światła poza łącznikiem, os-Tzega się, że wypadki nie­
legalnego korzystania z prądu stanowią przestępstwo kra­
dzieży i podlegają w myśl, dekretu z dnia 16. 11. 1945 r. 
airt. 1 p-krt. 3 po-stępowa-niu doraźnemu i na zasadzie art. 2 
pkt, c zagrożone są karą więzienia na oz-a« nitekrótszy od 
jednego roku.

2. Konsumentom prądu i gazu przypomina się o obowiązku 
regulowania rachunków za światło i- gaz w terminie najdalej 
8-d<oiowym. od zawiadomieńia, w przeciwnym ra-zie stosownie 
do obowiązujących przepisów dostawa światła lub ga*zu zosta­
nie odcięta przy czym dzierżawę za licznik musi odbiorca 
płacić także za ozas, w którym prąd jest odcięty. 3-316

Zamienię 3Vi pokoi ńa dwa. 
Oferty: „Glos Wielkopolski** 
nr 96i7.v

używane w dobrym 
stanie kupimy

Gbiorczyk i Sfcn
Marszałka Focha nr 84/6 

tel. 75-24
9718

Ze mienię 4-pokojowe (czę­
ściowo rcmoint) na 2 nok. 
Łaearas. Oferty: „Głos Wiel­
kopolski* * nr 9582.

Nowoczesny Telefunken, Su­
per, zamienię na akord: on 
li20-basowy Homera albo wio­
ski. M. Focha S7, m 19. 9499

Zamienię 4 pokoje, kuchnią, 
łaaieuką, śródmieście, na 2 
kuchnią. Oferty: , .Głos Wiel­
kopolski** nr 9490.

Chemika na kierownicze stanowisko 

w Olejarni poszukujemy

Zgłoszenia do
Państwowego Zjednoczenia Przemysłu 
Olejarskiego Poznań, ul. Skarbowa 22

LAMPY RADIOWE
Serii A. C. D. E. U. i V

ZAMIANA
Przystosowywanie lamp zastępczych, Zamiana odbior­
ników, porady, ekspertyzy. Bezpłatne badanie lamp

9857 przedłużamy do dnia 1. 4. 1946 r.

RADIOEKSPERT
Poznań, Śniadeckich 1 — Telefon 65-53 — L piętro

kupuje lampy radiowe odbiorniki
Masz znajomych, powiedz im, że kupujemy każdą ilość towaru

Państwowa Przei^ómśa ftlśęsna nr 8

Frzetwórnia Poznań, Dąbrowskiego nr 129
Tel. 77-42, 40-58

Sklep sprzedaży nr 1 Poznań, M. Focha nr 58
p o I e c a t

toifafe t 33,8
WyJzialy aprowizacji intiyiucyj i placówek gospodarczych 
prosimy o wczesne nadsyłanie zamówień na wyroby wielkanocne!



Strona 8 GŁOS WIELKOPOLSKI Nr 85 (389)

Lekarskie

Dr med. Danuta Lati-nek-C-.ą- 
źyńska, specj. chorób kobte. 
cycb i położnictwa — Krasiń­
skiego 1, m. 3 (róg Jasnej), 
gcxłx. 2—3. 8054

Inteligentna
ka oczy dtataca początkujące. 
Oferty: „Głos WtałbopoWd” 
nr 9633.

Mistrz kowalsko-ślusarska po­
szukuje posadv od zaraz — 
Jóveł Metusiedt, Cieśle, p-ta 
Otosz. 9625

(5-Ki& OGŁOSZFVf4 onaan/E
Biuro Działu Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8-me| rano do l3-te|. w soboty od 8-mej rano do 12-tei w Poznaniu 

Wyspiańskiego 10 I piętro — Tel 64-75 — Za terminąwr druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada

Zguby

Wolne posady

Krawców pora dom na duże 
cshaki. kami&ełki i spodnie, 
oa pierwszorzędną konfekcję 
pr®)-jmoje Fabryka konfekcji 
męskóej i chłopięcej Bracia 
Lisieccy, Poznań, St. Rynek 72.

9466

Mydlarza samodzielnego fa­
chowca poszukuje fabryk*. 
Zgłoszenia „Par” Poznań, Ra- 
• * * - pod 3.469. 9567

Szewski czeladnik na repera­
cję potrzebny. Rycblewski, 
Mśełży reskiego 11. 9705

Biegła maszynistka potrzebna. 
Podacie wraz z odsń>sami 
świadectw kierować do Wiel­
kopolskiej Spółdzielni Rybac­
kiej PozzśaA, ni. Szkolna l'-l>.

Książkowa, ńła samodzielna, 
lat 30, z długoletnią praktyką 
w spółdzielniach mleczar­
skich i innych przedsiębiorst­
wach, przyjtnie posadę, naj­
chętniej w mleczarni od zaraz 
lub później. — Oferty ,,Gło« 
Wielkopolski'* nr 3-220.

Magistra chemii poszukuje 
posady najchętniej przemysł 
chemiczno . farmaceutyczny. 
Zgłoszenia ,,Par" Poznań, Ra­
tajczaka 7 pod 3.467. 9566

Ekspedientka rzeżnicka po­
szukuje pracy. Pionierska 6 
m. 5. 9587

Meble dla wszystkich, nafta- 
niej. Marian Żytkowiak, ma­
gazyn, Rynek Sródecki. 8858

Materace i dreliszki. Pestek, 
Wrześniewicz, Ratajczaka 7, 
I ptr., telefon 36-31. 9337

Magazyn mebli,
doirże, kuchnie, tapczany — 
Pólwiejska 20. Staerótaw Ba- 
rwaszyński. 9342

Przedsiębiorstwo zatrudniają. 
14 pracowników do sprzę­
ta. Oferty: .Głos Wielko­

polski” nr 9620.

Oferty: ..Głos 
ol^ła” nr 3-305,

| Zbiory znaczków kupuje Wit- 
i kowrki, Poznań, św. Marcin 
' nr 16. 9455

Willę kurię w Poznania, Pu- 
kówku albo w Puszczy-

Starszy przemysłowiec posma­
kuje posady kierowniczej, ad­
ministratora wmględnóe inka­
senta lub coś podobnego. Of.: 
„Głos Wielkopolski” nr 9586.

Węgiel drzewny (bukowy) 
wagonowo i drobnicą poleca 
M. Rzekiecki, Bydgoszcz, ul. 
Em. Pieter 17. 3-283

Korki, maszyny, narzędzia do 
ich wyrobu kupuje — serze, 
daje — Krakowska Fabryka 
Korków, Kraków, Piłsudskie­
go 22, tel. 566-91. 3-281

Parcela 830 m* Winiący, cena 
165.000 — sprzeda Metelski, 
św. - Marcin 13. 9429

Kartony wszelkich rozrotarów ^ykowku ałbo w „Fmzcry 
wykonuje firma ..BpiatoU'', ! ..P*r . R*Ul
PootJT Grobla 7. 9619 i cz,ka 7' 9<>d 3'487 570<

ę ptusrową, | K-pię 3 c^eooini .
droę z marmurem I n®*c:..0*“*7.;_"Gfc>’Kanapi

umywalnię
dam. Prusa 15 9618 polski’' nr 9487.

150.000,— przystąpię do spół­
ki w przemyśle lub handlu. 
Oferty proszę ..Głos Wielko­
polski” nr 9606.

Materiały
Bielskie i zagraniczne 
podszewki kupuje, 

płaci najwyższe ceny 

Roman Kruger Poznań, 
Wrocławska 26. 9170

Bucik darodu. cwroy. zgu­
biono w sobotę. 23 marca, 
okofcea Winklera. Oddać za 
v, s odgrodzeniem. Św. Marcin 
64, Magazyn obuw.e. ~~

rejestracyjną R- K U. Pos­
nąć , oraz za meldowani e po-
licyjn*. unieważniam. Kazi­
mierz Kasprzyk. Poznań Gór­
na Wilda 60, rm 7 9531

9701
Skradzione zameśdow 
lecyjne na nazwisko 
i Zofia Piechowiak 
nćam lub proaeę o zwrot. 
Wawr^mtaloa 16 m. 2. 9595

MariaZgubiono kołnierz ałwnksowy 
21 bm. godzi. 21 drota aleje 
MarcTokowskiego do Podgór­
nej. Proszę zwrócić: Aleje 
.‘■tarcirkowskiego 21, restau­
racja. 9698 Unieważniam zgubione prawo
------------------------ ---- ■ jazdy nr 8994 w miejscowości
Unieważniamy skradzione w Sopoty na nazwisko Jan Zte. 
dnóu 18. Ul. 1946 r. papiery | gier. 9507
rejestracyjne jta: kartę ewi- 1 ....... ■ ■
<JeDcy-^ Jp!2zpcrt samkCj i Poszukiwaniadu. świadectwo samochodu, ! ________________________
wyxtane przez Państwowy
Urząd Samochodowy R. P. ne 
samochód ciężarowy roarb:
Deutz A. G. nr rejestrac-yny J

Nauka

Sklep w powiatowym mieście, 
dobry punkt. Informacje: ul. 
Kręta 6 m. t, godtz. 13—16.

9613

Zakupimy 4 opony z dętkami 
5,25X16 oraz 5 ooon* x dętka­
mi 600X16 lob 650X16. Of.: 
,,Głos Wielkopolski” nr 3-304.

_ / ‘ , 7* T-i. i Kalafonię, glicerynę, woski,
Wyżymaczkę ęlektr., katana, terpentynę, kauczuk, kleje 
ińilcw-t ko',-i.-v na owa. _____ i.- : -«-i__ L- _

Wspólnika z kapitałem 20 ty­
sięcy na założenie przędoalni 
poszukuję. Oferty na prowin­
cję są do przyjęcia. Józef Ba- 
nastak, Starołęko. św. Anto­
niego 21. 9350

Kto może odzaefeć wiadomości 
o Wacławie Brettscbneśderza,

________ . . . Qf. 1907 r.. wywlezjooym >
C-56255, będący w posćadaóiu 1 Krakowa w grudniu 1944, 
MintaL Aprow.zacji i Handlu, 1 prawdopodobnie do Gross-Ro- 
Paóstw. Fabryka Marmolady sen. Wiadomość proszę ksero-
„Społe: w Kotlócie. 3-313 wać do matki Brettscbneider, 

Poznań, ul. Grobla 25a m 2, 
skradzłooe dnóa tel. 35-15, 9229

łóżko żelazne. ko’dcy na dwa 
łóżka sprzedam. Prądzyńskie. 
go 13 ro. 8. 9610

DOM
przy Placu Wolności od­
dam w dzierżawę przed­
siębiorcy za odbudowę 

8 Oferty ..PAR” Poznań, 
^Ratajczaka 7 pod 3.481

Początkująca biurowa młodsza 
potrzebna. Zgłoszenia: Stru­
mykowa 16 m. 4, godz. 5—6.

Korespondencyjne Kursy Księ­
gowości. Informacje: Lublin, 
skr. poczt. 105 4-156

Półroczny Kurs Handlowy —
początek 1 kwietnia. Zapisy: 
Prywatne Kursy Handlowe 
Skrzypczak - Jaroszkiewiczo- 
wej, plac Wolności 2. 9143

szewskie i stołarskńe, żelaty­
nę, oleje, tłuszcze, farby, La­
kiery, pcndzle — oraz wszel­
kie chemikalia kupuje Hurto­
wnia Drageryjne-. Poanań, Pół- 
wiejska 39, belefoc 19-63. 9227

Wolne lokale

Sprzedam restaurację kawiar­
nię okazrvjt»e. Adres wskaże: 
„Głos Wielkopolski” nr 9517.

Dziewczyna do prac domo­
wych potrzebna,. Poznań, ul. 
Dębteckia 16. 9680

Gosposia na probostwo po- 
tnzebnia. Poznań, Dębiecka 16.

9679

Szkoła tańców Adeli Szczur, 
kówny Jana Szczurka, Aleje 
Marcinkowskiego 2a, parter.

9262

Pomocnicy (ce) krawieccy na 
wyjaizd do Szczecina potrze­
bni. Zgłoszenia: Brodata, ńl. 
Śniadeckich 4. 9676

Praktyczne ćwiczenta kalku­
lacyjne, amerykański wyzysk 
czasu, częścią prywatnych 
kursów przysposobienia do 
kierownictwa prmed'sięb:o>rstw. 
Rozpoczynam 2-go kwietnia 
w zespole wieczorne kursy 
6-tygodiróowe oraz udgowy 
kurs 3 i 6-miesięczny. Zgło- 
•zendn: Tadeusz Marweg, ul

Ręczniarka biegła na pracę 
miarowa potrzebna. Różana 21 
m. 13. 9674

Blacharzy budowlanych do 
wykony wanta prac samodziel­
nych przyjanńe zakład blachar­
ska — Poznań, Mostowa 3.

9666

W.

Kowal potrzebny zaraz. Dą­
browskiego 60. 9654

Stebnerkę - cholewkarkę, do­
brą siłę, Otraz początkującą 
pm-jrnę. Włodarczak, Garba- 
'ry 36 ro. 8. 9644

Samodzielny pomocnik kra- 
yyjyęcki na miianową pnatcę mo 
że sie naraz zgłosić. W, Trv- 
l>u.ś. 27 Grudnia 6 m. 9, 9636

Panienki, umiieja.ee szyć na 
maazynite, mogą się zgłosić. 
Pracownia Czaipek, Dąbrow­
skiego 3. 9626

Fryzjerka, dobra sita, uczeń 
potrzebna zaraz. Górna Wil­
da 82. 9621

Chłopiec starszy, zamiłowania 
do koni, oraz dziewczyna oo- 
trzebnń na gospodarstwo. Of.: 
„Gło« Wielkopolski” njr 9609.

Dozorca domu potrzebny 
mieszkanie suterenowe, śród­
mieście. Oferty* ..Glos Wici 
kopolski” nr 9608.

Maszyna do pisania „Trramph” 
dwa łóżka, sorzedam. Pop liń­
skich 5a, m 14. 9560

Radioaparaty, anody, taropy, 
kamyczka, maszyny buro-we 
(prz arabLamy) tanio. ,, R adio - 
ma”, Wrocławska 13. 9326

Parcelę budowlaną, przemy­
słową, 20 ho>, przy mieście 
powiatowym., sprzed am — 
160.000,—. Oferty: „Gł. W-ieł- 
kopołska” nr 9598.

Radio super 5-lampowe — 
zmieńmy, nowoczesne, oka­
zyjnie sprzedam. Wszystkich 
Świętych 8 m, 5. 9516

Przybory do trumien. Zata-
cbowska, Poznań, a>l. Marcin­
kowskiego 16, 1, nr. Marcina.

Ogrodnictwo 5 mórg, 1 km 
od Potzmtamta., budynkami -1— 
sprzedam. Cena 750.000,—. 
Sowiński, Zygmunta Augusta 
lOa, tek 36-75. 9710

X 14 OTW Kamienica Pomenóu, 3-pi^o- 
ncednKia 10-13. Wl* | Szkofaeł, 4 Ala-

dy sprzedam, 3.600.000,—. So­
wiński, Zygmunta Augusta lOa, 
teł. 36-75. 9709

9714 j

Bielskie 9564
materiały

podszewki
i| kupuje
|j płaci najwyższe ceny
^KfjWlfd. Jtliehattit.

II Poznań, Wrocławska' 22 II

Angielskiego, francuskiego,

Skład spożywczy, 3 pokoje, 
kuchnia-, Łazarz, sprzedam

, towarem — objęcie 205.000,—. 
i Sowiński, Zygmunta Augusta

10a>, tel. 36-75. 9707

Kamienicę lub połowę sprze­
dam. Centrum, Adres wskaże

‘ ; „Par”, Ratajczaka 7, pod

nriemiicrfci^o Sprzedam platformę oitmuio
ną i powóz. Kmapowskiego 16.

—■ i— Składowe urządzenie udekom- 
i parna Wa- ! P?eta«. Strumykowa 20 - 
gajowego z Kaczmarek, warsztat. 9686

Rzuconą obelgę 
lentego Brucha
SutakSizewa, odwołuję i prze- j* 
orasiziam. Pelagia Nowakojwa-, . Nowy męski płaszcz gabardy. 
Pruchmowo, powiat Chodzież. 1 nowy. Przemysłowa 51 m. 4,

9583 od 17—19.

Sprzedaże I Wagę uchylną do 
[ sprz edaan. Wrocławs 

m. 3 — Kaczmarek.

składu 
a 26/27 

9683
Meble różne okazyjnie. Ma- j —;-------  --------
g<izyin Mebli, Rybaki 6 telef.: j Sprzedam dorożkę. Poznań, 
49-56, 8563 ! Jeżycka 31.. 9671

Palarnia kawy Jiatectii-Wański
POZNAŃ, Szewska 7 — lei. 31-66

? Przyjmujemy kawę surową do palenia,
h także w drobnych ilościach, pochodzącą z przydziałów

Pasy skórzane, parciane, gu­
mowe, kupuje stale ..Ha-tech”, 
Maroina 65 7097

Mr.szyny do pisania, liiczepda 
riowielacze. Kochanowicz Ska, 
"’ c Wolności 13 (obok 3 Ma­
ja). 7510

Budynek niewykończony 45 n 
długości 15 szerokości wraz i 
parcelą na sprzedaż. Wiado­
mość: ul. Dąbrowskiego 132, 
gospodarstwo. 9678

Pomocnik kraiwiiockń potrze- Hurtownia boy damski' i męski. St. !?_*“ „J 
Pnz-ybyłski, Marsa. Focha 86.

24 porcelany, ta. 
jaosu, szkła okiennego i wy­
robów szklanych. Raczyńskich 
12. tel. 22-98. 8408

Piękny zegar roczny, lii’s sre­
brny nowy korzystnie. Mars®. 
Focha 76 ro. 8. 9655

Potrzebny ziairaiz malarz me­
blowy. Strzelecka 26 m. 21. 
godz. lft*—14-tej, 9605

2 dobre gorseciarki potrzebne 
od zaraz. Wanda Kęoińska. 
Sienkiewicza 3, m. 4. 9255

Dziewczyna z samodzielnym 
gotowaniem potrzebno,. Libel­
ta 14 ro. 9. Zgtosnenta: godc-. 
16—18. 9594

Flirt literacki Magdaleny Sa­
mozwaniec już do nabycia w 
księgarniach i składach papie­
ru. Wydawnictwo pocztówek 
Intenpninzt, Kraków, Gertru­
dy 12. 3-296

Narzędzia oraiz wszelkiego ro­
dzaju wyroby żelaizne poleca 
i zakupuje D. H. Okazja — 
Grobla l'b. 8720

Potrzebny pomocnik krawiec­
ki zaraz — uł. Strumykowa 
nr 39. 959(2

Wille jeduomiesaakamiową, 8 
pokoi wolnych, cena 1600 000, 
sprzeda MeteJski, Św. Mar-

Dziewczyna s-amodtzieiloa od 
1 kwietintai. Zgło^-zemia: Dą­
browskiego 10, skład papieru.

9591

Kamienicę V-piętrową przy 
ul. Pocztowej, cena 3000 000, 
spiesznie sprzeda MetelskŁ, 
Św. Marcin 13. 9044

Willę dwumieszkainiową ogro­
dem, Solącą, cena 1 009000, 
sprzeda Mete-lski, Św. Mar-

Chłopiec do posyłek potrze­
bny’ do fabryki cukierków. 
Z&i.: Grottgera 10 m. 5. -9584

Młynarz diabelny na Zachód. 
Of©rtv: ,, Głos WtaKkop olskd 
nr 9579. s

Krawcy siztukowcy potrzebni.. 
Dąbrowskiego 46. 9574

Hafciarki aa dobrym wyma- 
gród cena cm na s-ztardairy i pa­
ramenta potrzebne od zaraz. 
Kędzierska, Po^znań-Górczyn. 
oł. Zgoda 20. 9569

Kamienicę IH-piętrową skła­
dem przy Pół wiejskiej, cena 
1 500 000, sprzeda Metelski, 
Św. Marcin 13. 9048

Silnik Deutza na nopę, 10 kro, 
chodzie. Zielaizek, Rybaki

4/6. 3-270

Tapczany higieniczne z auto­
matycznym otwieraniem, tap­
czany luksusowe, materace 
poduszkowe jak i sprężynowe 
poleca K. Kopczyk, Poznań, 
Kozia 8 (nar. Szkolnej). 9219

Szuka posady

Gospodyni samodzielna ziaij- 
mie się domem samotnego 
lub wdowca dziećmi. Najchęt­
niej wieś. Adres: Dąbrowskie­
go 69 m. 7. Kryształek, 9672

Chemikalia, wazelinę, starkę 
mieloną, kamień mydlany, ly- 
sol, kreolinę, środki dezynfek­
cyjne, truciznę na myszy (ziar­
no), garbniki, farby, lakiery, 
szczotki poleca — Hurtownia 
Dnogeryjna F. G. Fnaaos Nast., 
wł. wlad. Kaiiser, Poznań, 
Pólwiejska 39, teł. 19-63. 9208

Unieważnia:
10. III. 1946 r. w Siedlce-Małe, 
pow. Zawiercie-Czerwone — 
prawo jazdy, wydać e przez 
Okręgowy Urząd Samochodo­
wy w Poznaniu, odetak pałca, 
vrojskową kartę rejestracyjną, 
dokumenty inwalidzkie, wyda­
ne przez władze nicmicckte 
w Lublinie na 60®/* naeszdolno. 
ioś, zwolnienie ze szpitala 
wojennego, wydane przez PCK 
w Lublinie na nazwisko Sta­
sik Alojzy, Pleszew, pl. Ko­
ściuszki l. 3-312

Poszukuję Jana Bilińskiego, 
ur. w 1885 wieś Ptadyki, i sy­
na jego Tadeasza Bilińskiego, 
ur. w 1928 Chodorów. Osta­
tnio za nr. es zk.ałych w Koło­
myi, ul. Kosanowska nr 50. 
Łaskawe wiadomości proszę 
wysyłać na adres- Kazimierz 
Biliński Trzcsel. Odb. Leśna 
Tartak, pow, Międzyrzecz.

Kalafonię, steaTyne, glicerynę, Garaże noclegowe. Racseyń- 
tłuszcze, woski, -chemikalia { skich 12, tel. 22-98 8407
i inne surowce kupuje „Fa.r. i-------------- ----- ---- --------
machemaa”, Poznań, Libelta Pokój umeblowany dta mło- 
nr 11. 9562 dej, pracującej, ze drobną

posługę. Śródmieście. Infor­
macje: „Par”, Ratajczaka 7, 
pod „3.499”. 9717Oddział„SPOŁEM" mleczarsko - jajciarskl

dział Wylęgowy POZNAŃ, ul. Bielniki 2-4 
zakupuje

motory na prąd stały
napięcie 220 v. — około ‘/ą siły konia

Z powoda bliskiego wyja®du 
odstąpię 2 pokoje, kuchnią, 
łazienką, z meblami. Adres 
wskaże ,,Głto« Wielkopolski” 
nr 9664.

2 pokoje kuchnia. Okolica Sze­
ląg — willa. Zwrot remontu. 
Otarty: „Głos Wielkopolski” 
nr 9658.

Skradzione osobiste doku­
menty, kartę rejestracyjną 
RKU Poznań, na nazwisko 
Władysław Walczak, unie-

Skradzione indeksy Akademii 
Handlowej w Poznaniu nr 
1187 na nazwisko Zofia Szwa- 
kopf oraz Akademii Handlo­
wej w Krakowie na to samo 
nazwisko, wydane w 1945 r„ 
unn ewaźniam, 9656

9404

Wóz piętrowy na oponach 
sprzedam. Oferty: „Głos Wiel­
kopolski” nr 9596.

Sypialnia solidna — 7 tys., 
bufet czarny — 6 tye., stół, 
krzesła., szata kuchenna — 
11.000. Zgłoszenia: god®. 10—11 
i 4—6, Saymyśłiik, Dąbrów, 
sikiego 81, ro. 10. 9572

Kupna

Porcelanę, kryształy, sztućce, 
srebra kupuje Skład Porcela­
ny, Poznań, Mielżyńskiego 11.

Bielskie materiały kupuje, pła- 
najwyższe ceny Edward Mi-

Suwmiarki, mikrometry, czuj­
niki, cyrkle, kątowniki nowe, 
kupuje „Hatecb”, Marcina 65.

7098

709965.

Maszyny do pisania, liczenia, 
powielacze, artykuły biurowe 
kupujemy. Kochanowicz Ska, 
Plac Wolności 13 (obok 3-go 
Maja). 7509

Dentystyczne artykuły kupuje 
i sprzedaje „D.ent-al”, Szrama 
i Kapczyński. Poznań, Fre­
dry 3. 6968

Kupujemy kalafonię wszelkie 
żywice, woski, płyny orga­
niczne, oleje płynne i maziste, 
będąc konsumentem zapłaci­
my najwyższe ceny Fabryka 
Lakierów, Poanhń, Św. Waw-

Maszyny do pisania, liczenia 
nawet zepsute, połam..ne (na 
części) stale kupujemy W. 
Chrzanowski Poznań Plac 
Wolności 2 8565

Ciężarówkę 2 do 3 ton kopię. 
Oferty: „Glos Wielkopolski” 
nr 9488

Parafinę, woski, waselimę, o- 
lejkii, surowce chemsczne, ter­
pentynę, wanilinę, specyfiki, 
kosmetyką. Dora Handlowy 
,,Fortuna'\ Kantaka 7, telie-

Termometry lekarskie, kąpie­
lowe, aerometry, stale kupu­
ję. Centrala Sanitarna, Mar­
cinkowskiego 19, I ptr. 9186

Mikroskopy, lampy kwarco­
we, sterylizatory oraiz wszeł. 
kac inne aparaty medyczne 
stale kuuuję. Centrala Sani­
tarna, Marcinkowskiego 19, 
I ptr. 9185

Torebki na pół do dziesięć 
kóloigr. kupię. Strzelecki, ał. 
Marcinkowskiego 16. 9866

Kunuję używane akumiulatory 
i skrzynki motocyklowe. Ła­
downia Akumulatorów Po­
znań, ai. Marcinkowskiego 19.

9624

Maszynę do rofcóienńa lodów
ręczną lub elektr. kupię.
Zgł.: Pitak, Poznań, Klono-
wiioza 4 m. 6. 9602

Willę wprost od gospodarza 
Poznaniu kupię. Oferty: „Głos 
Wielkopolski” nr 9600.

Opony, dętki samochodowe 
skupuję. Oferty: „Gboe Wiel­
kopolski  ‘ nr 9581.

Tekę skórzaną w dobrym sta­
nie kupię. Górczyk, Wnoniec- 
ka 17. 9713

Poszukuję kuproa>, dziierżawy,

racyij, kawiarni, gospodarstw. 
Sowiński-, Zygmunta Augusta 
lOa, tel, 36-75. 9708

ku-
, , ferty z podaniem świa­
tła i ceny do „Głosu Wiel­
kopolskiego” p od nr 9684.

Szuka lokalu
Cichego, cmystego pokoju po­
szukuje pani na stanowisku. 
Oferty: „Par”, Ratajczaka 7, 
pod „3.498”. 9716

Poszukuję 2 pokoje z kuchnią 
ewtl. pokoju z kiwchndą. ni®j‘ 
chętniej Wilda.. Oferty: „Par”, 
Ratajczaka 7, pod „3.483”.

9702

Poszukuję większej ubikacji, 
szopy lub baraku nadającego 
się ma większą stotainnię. Of.: 
do ,,Gł. Wielkop.” nr 9665.

Poszukuję 1«—2 z kuchnią, 
oko<lica Rynku Jeżyckiego, 
za wynagrodzeniem. Oferty: 
„Głos Wiielkopoihski” ar 9634,

Kupiec szuka hadmae umeblo- 
w,aneigo, midkrępującego po­
koju z wygodami. Of.: „Głos 
Wielkopolski” nr 961 !•.

Mieszkania 2—3 pokoi z ła­
zienką poszukuje nrzemiysło- 
wiiec, najchętniej Wilda. Wa­
runki do omówienia. Oferty: 
„Głos Wielkopolski” nr 9590.

Dzierżawy
Skład przy św. Marcinie wy- 
dzierżawię. Objęcie 450.000. 
Sowiński, Zygmunta Augusta 
lOa, tel. 36-75. 9711

Piekarnia do wynajęcia pró­
żna, kupię urządzenie. Po­
znań-Zegrze. Begier. 9570

Unieważniam dokumenty oso­
biste skradzione w pociągu 
Pńznari — Katowice. Jadwiga 
Gpryszak, Nowe Miasteczko, 
pow. Kożuchów. 9629

Zaginione dowody tożsamości 
koni: wiatach hulanek, białą 
łysiną, grzywa biała, ogon 
biały, lat sześć; wałach kas»- 
tan, btata łysiną, lewa zadnia 
noga w pętlinie trochę biała-, 
lat szesnaście — na nazwisko 
Antoni Kasperski, Łoskoń 
Stary, pow. Oborniki, unie­
ważnia się. 9614

Zgubioną karta rejestracyjną 
nr 1343 RKU Poznań na na­
zwisko Mieczysław Mądreckn 
unieważniam. 9663

Unieważniam kartę rejestra­
cyjną RKU Szamotuły oraz 
kartę meldunkową z Wójto­
stwa Murowana Goślina na 
nazwisko Zenon Kempa. 9627

Skradzione dowody osobiste 
unieważniam ewentualnie pro­
szę o zwrot. Maóan Matu­
szak, Po-znań 14, ul. Swai- 
rzędzka 3 m. 1.

W drodze z Osiedla War­
szawskiego na Maltę zgubiono 
jeden but. Z wrót za wyna>- 
grodzeniem . St. Bi lewice, al. 
Bałtycka 85 — firma Maggi.

9577

Zgubioną bartę rejestracyjną 
RKU Poznań, kenrkartę ne 
nazwisko Czesław Ziemak 
unieważniam. 9573

Wirówkę sprzedam. Poznań- 
Dębiec, Grzybowa 7 m

9649

Rzeźbiarskie narzędzia (dłu­
ta) sprzedam.. J. Fiigiński, ul. 
Fredry 1., teł. 25-55. 9647

Pies polowczyik, rasowy, 8 
miesięcy, na sprzedaż. Strze­
lecka 29 m. 20. 9668

Dobre ciemne ubranrie tanio 
sprzedam. Poznań, ul. Mo­
stowa 26 m. 39.

Skrzynie patentowe do jaj ku. 
ruje każdą ilość Leszczyński 
Dom Eksportu i Importu, Cze­
sław Szydłowski, Leszno
Wlkp., ul. Narutowicza 83,_______________ ___________
tel. 473._________________ 8689 ; gjjarj amerykański nowy lub

Maszynę Sinigona (okrągłe) ku-ęSłOL „Gł. wifcp? • 9669.

Materiały Bielskie
podszewki, kupuje, 
płaci najwyższe ceny
W. Trojanowski

749? Poznań, Sw. Marcin 18

Radioaparaty, lampy 
9667 do Uczenia, kamy-

Nasiona: marchew (karotka) 
i pietruszka większa ilość do 
nabyciom Oferty: „Głos Wiel­
kopolski" nr 9643,

Maszyna damska Sitngera — 
okrągłe. Karwowskiego 1 m. 3, 
Lazar®. 9642

Dobrze 
Wrócław- 

7628

Kuplę kamienicę ze składem, 
w centrum miasta lub w dziel­
nicy Wilda, Łazarz, Jeżyce 
wprost od gospodarza. Oferty 
„Głos Wielkopolski” nr 7922

2 lamny radiowe do Philfioisa- 
E. C. F. 1 kupię — ul. Żuko­
wa 29. Kiosk. 9657

Maszynkę do fabrykacji lo­
dów oraz \yózek kupię. Of.: 
„Glos Wielkopolski” nr 9650.

Wagi, odważnika dla handlu, 
przemysłu i pnecyzyjne, ku­
puje i poleca J. Figiński', Fre­
dry 1., tel. 25-55. 9648

Wagę analityczną kupię — 
J. Figiński. Poznań, Fredry 1, 
tel. 25-55. 9646

Sprzedam Eksoress do kawy, 
radio 6-lamp. Krzywa 5 m. 3.

9641

Dentystyczne przybory kupu­
je sprzedaje Składnica Den­
tystyczna ‘ Pawlicki, Kras-zew- 
skiego 19, 8733

Forniery szlachetne orzech 
jesion, maijola mryrtha kupu­
ję. Oferty: „Głos Wdclikopol- 
s-ki” nr 9640.

Lis krzyżak, piękny, sprze­
dam, Rynek Łazarska 5 m. 16.

9616

Dwa radia umawersalne do 
'sprzedania-. Piotra Wawrzy­
niaka 20 m. 2a. 9623

Motocykl setkę bardzo do­
brym stanie sprzedam. Oferty 
„Gło« Wielkopolski” nr 9622.

Książki s’kolne, naukowe, po­
wieściowe księgozbiory Itu- 
pu;e Księgarnia Gierczaka. Po­
znań Górna Wilda 59. 8777

Wanilię w proszku, olej mię­
towy, staniol, maszynki, for­
my do cukierków i czekolady 
zakupi Górczyk, Wroniecka 17.'

8943

Woslri wszelkiego rodzaju, pa­
rafinę. stearynę, terpentynę, 
barwniki w każdej ilości ku. 
pu.je „Bewi *. M. Focha 137, 
telefon 64-85. 9010

Konie, uprząż, wozy, bryczki 
sprzedam. Adres wskaże „Gł. 
Wiiielkopołsiki” nr 9612.

Materiały wełniane i podszew 
ki skupuję Fr. Zieliński, Po 
znań, Plac Wolności 4, m. 3

8740

Administracja: Ogłoszenia — Wyspiańskiego 10, I. Tel 64-75. Konto PKO V-4499, Bank 
Społem 8. Kolportaż (abonament, pojedyńcze egzemplarze i kolporterzy) — Bukowska 3. 

Telefon 78-64, Konto PKO V-4400, Bank Społem 25.

Damską ma szynę. do szycia 
Siogera>, gabinetową, w 
brym stanie, kupię -»• 
Czesława 18 ro. 1. 9638

Gospodarstwo rolne 20—25 ha 
z dobrymi zabudowaniami — 
blisko Poznania, kurię. Ła'?k 
oferty „Glos Wielkopodski*1 
nr 9632.

Kupię maszynę do szycia — 
czapniczą. Oferty: „Gł. WSiel 
kopolski” nr 963il-.

Pieniądz
Posiadam 100.000,—, proszę 
propozycję. Of.: „Głos Wiel 
ko>polski” nr 3-306.

Nowe nagrania płyt gramofo­
nowych są do nabycia. Kupuję 
stare płyty- gramofonowe, mo­
gą być połamane. „Odeon* , 
Poznań, Prasa 17. 8886

Czapki harcerskie, gimnazjal­
ne, kolejowe i snoe stale na 
składnie. Fasono wonie, czy­
szczenie kapeluszy wykonuje 
Pracownia czapek, kapeluszy, 
Lazar®, Gąsiorowskśch 10, m. 2.

9294

Uwagal Składy Kolonialne — 
Sklody Mąki — Drogerzyści — 
Stołówki — Punkty Rozdziel­
cze — Piekarze — Cukiernicyl 
Mechaniczne torebki pakowe, 
kolonialne, cukierków, ko­
rzeni, medycynoloe, nasiion, 
inne, piekarskie, papiery pa­
kowe, cienkie, białe, pergai- 
mdn arkuszach, rolkach, ro­
lach, metra, przemysłu, pole­
ca jak najkorzystniej Edmund 
Koska, Poznani, Dominikań­
ska 5. 9710

Trwałą ondulację, gwarancja^ 
farbowanie włosów, zabiegi 
kosmetyczne wykonuje Zakład 
Fryzjerski., Kanałowa 3, 7 mi­
nut od dworca. 9416

„Radiofal”,
techniczny,
odbiorników. Poznań, Patmo 
na Jackowskiego 52. 9653

Peleryny, płaszcze gumowe, 
podklejam, naprawiam facho­
wo. Jeżyce, Sienkiewicza 9a. 
m. 17. 9651

Trwałą ondulację, dllugie wło­
sy, gwarancja. Św. Marcin 6 
m. 5. 9599

Fortepian kto naprawi? Brak 
9 młotków, częściowo klawi­
szy. Oferty: „Gloe Wielko­
polski” nr 9575.'

Sąd Grodzki w Czarnkowie podaje do publicznej wtadonnośos, że następujące osoby, 
’ Ji- TT TtI 1 IV grupy ndtemdeckiej listy narodowej, złożyły wnAo-wpiisiane przez okupanta do II, III

sek o rehabilitację: .
£ p Nazwisko i imię Data urodzenoa Obecne maefsee

1. Diisterhocft Feliks
2. Diisterhocft Marta z d. Żak
3. Wełmiak Irena
4. Pfafflin Helena z d. Jeske
5. Schulz Paweł
6. Kożma Leon
7. Koźmowa Gertruda z d. Kruger
8. Ehrlicih Irmiganda
9. Budnik Franciszek 

10. Budnik Joanna 
lll. Budnik Bendgna
12. Brucks Gertruda
13. Bzdręga Michał
14. Bzdręga Maria z d. Kaczmarek 
16. Krenz Emilia z d. Krenz
16. Saiwer Stanisława z d. Thtal
17. Sauer Zy ta
18. Nowaczyk Weronika z d. Kolasa 
119. Nowaczyk Irena
20. Kubacka Bronisława
21. Kubacka Maria
22. Dreger Anna z d. Cnaroeuka
23. Dreger Bronisław
24. Doiiata Ludwik 
26. Dolata Marta z d. Łuś
26. Grziegorek Wawrzyn
27. Graegorek Maria
28. Grzeigorek Stefania
29. Gnzegorek Wojciech
30. Grziegorek Maria
31. Wylęgała Walenty
32. Wylęgała Stanisława z <ł. Gńeremek 
33 Wylęgała Franciszek 
34. Wylęgała Cecylia z d. Bock 
36 Wo-ltmiann Franciszek
36. Wo-ltanonn Katarzyna z d. Nawrot
37. Wołtmamn Zofia
38. Wołtmaun Salomea
39. Woltmann Anna
40. Woltmann Irena
41. Woltmann Jadwiga 
40. Woltmann Marta
43. Wegner Franciszek
44. W egner Rozalia
45. Wegner Edmund
46. Wegner Marta
47. Jagła Antoni
48. Jagła Julianna
49. Jagła Janina
50. Bossę Ludwik
51. Nowacki Józef
52. Nowacka Serafina z d. Darda* 14. 4.
53. Sowa Joanna 2k 6. 191ll
54. Zajdel Cecylia lii. IŁ 1906
55. Ewald Teodor 30. 7. 1899
56. Ewald Jadwiga z d. Sikora 12. 10 1900
57. Ewald Marian 10, 7. 1930
58. Ewald Antoni 6. 12. 1927
59. Ewald Jadwiga 13, 9. 1902
60. Ewald Agnieszka 12, 12, 1906   ,

Wzywa się wszystkie osoby, które wiedzą o szkodliwej działalności wnioskodawców
względem Narodu Polskiego>, aby o tym doniosły natychmiast Sądowi Grodzkienm

Data urodzenia 
1<9. 5. 1908 
16. lll. 1912
4. 3. 1920 

23. 5. 1883 
30. 6. 1874
25. 7. 1896 

. 16. 6. 1894
30. 7. 1917

5. 10. 1886
7- 4. 1897

16. 8. 1926
26. 10. 1887 
29. 9. 1901
5. 1.L 1897 

ltk 3. 1884 
20. 9. 1883 
26. 2. 1916 

4. L 1898 
12. 12, 1921

26. 2. 1902
4. 8. 1930
5. 7. 1895

Ulw 7. 1904
9. 8. 1884

22. 11-. 1686 
10. 8. 1926 
26 . 3. 1929
12. 7. 1930
2. 2. 1898

10. Ili, 1912 
28. li, 1866
13. 11. 1674 
30. 7. 1869 
31.. 8. 1678 
17. 7. 1917 
23. 10. 1918 
28. 5. 1905
5. 1. 1910
8. 4. 1902

20. 9. 1903 
23. 2. 1676 
19. 4. 1691
6. 11, 1920
2. 12. 1906

16. 1, 1887
8. 5. 1895

17, 10. 1,928 
15. 11. 1901 
19. 3. 1874

Czarnków, uł. Podgórna 11 
Czarnków, ul. Podgórna 11 
Czarnków, uł. Poznańska 45 
Czarnków, ul. Gdańska 8 
Caamków. uł. Wdeleńska 46 
Czarnków, ul. Stalina 
Czarnków, ul. Stalina 
Czarnków, ul. Łąkowa 14 
Czarnków, ul. Wroniecka 50 
Czarników, ul. Wroniecka 50 
Czarnków, ul. Wroniecka 50 
Czarnków, Rynek 14 
Czarnków, Rynek 
Czarnków, Rynek 
Czarnków, ul. Krzyżowa 11 
Czarnków, ul. Wdeleńska 72 
Czarnków, ul, Wdeleńska 72 
Czarnków, ul Wroniecka 66 
Czarnków, ul Wroniecka 66 
Czarnków, ul. Stalina 
Czarnków, ul. Stalina 
Dębe, pow. Czarnków 
Dębe, pow. Czarnków 
Kruszewo, pow. Czarnków 
Kruszewo, pow, Czarnków 
Kruszewo, pow. Czarnków 
Kruszewo, pow. Czarnków 
Kruszewo, pow. Czarnków 
Kruszewo, pow, Czarnków 
Kruszewo, pow. Czarnków 
Kruszewo, pow. Czarnków 
Kruszewo, pow. Czarnków 
Kruszewo, pow. Czarnków 
Kruszewo, pow. Czarnków 
Kruszewo, pow. Czosnków 
Kruszewo, pow. Czarnków 
Kruszewo, pow. Czarników 
Kruszewo, pow. Czarnków 
Kruszewo, pow. Czarnków 
Kruszewo, pow. Czarnków 
Kruszewo, pow. Czarnków 
Kruszewo, pow. Czarnków 
Smaeszkowo, pow. Czarnków 
Śmie s-zkowo, pow. Czarnków 
Smaeszkowo, pow. Czarnków 
Smieszkowo, pow. Czarnków 
Rom-anowo G., pow. Czarnków 
Romanowo G., pow. Czarnków 
Romanowo G., pow. Czarnków 
Romanowo G.( pow. Czarnków 
Gębóce, pow. Czarnków 
Gębice, pow. Czarnków 
Ciszkowo, pow. Czarnków 
Czarnków, ul. Wieleńska 
Sarbka, pow. Czarnków 
Sorbka, pow. Czarnków 
Sarbka pow, Czarnków 
Sórbkd, pow. Czarnków 
Romanowo D., pow. Czarnków 
Romanowo D., pow. Czarnków

w Czarnkowie. 

3-316
Czarnków, dnia 20 marca 1946 

Sąd Grodzki
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